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F I N A Ł  P R O C E S U  L I P S K I E G O
Jakże jasno i prosto przedstawiała 

się ta sprawa ow ej nocy, kiedy płótnie 
nie gorejącego Reichstagu zwiastowa- 
iy  światu pożar, którego pastwą paść 
miały nietyłko ioteTe j trybuna ąie- 
mieckiego parlamentu, ale i stary po­
rządek wielkiego niemieckiego Pań­
stwa. T.rzei bułgarscy rewolucjon śai, 
nie mając w  ciasnych granicach swej 
ojczyzny poia dla rozwinięcia swych 
wywrotowych zapędów, z  butnym, 
n.eugiętym. zuchwałym Dymitrowem 
na czele, weszli w  koti akt z przedsta 
wicielem memeckiego konuuiBmu, Tor 
git rem, by obalić tworzącą się nową 
w  Rzeszy sytuac,v. '>- Pfzi,.-a.ą w swo 
je plany ..holenderskiego komunistę" 
’»an der Liibbego i czynem drastycz­
ni m, czynem nrezwykłym postanawia 
ją dać hasło miijonom niezadowolo­
nych Niemców, by podn eśii przeciw 
huhrerowi groźne pięści protestu.

I chociaż już w dni kiJka. a może i 
godzin kilka potem zrudzily skę na 
św iece glosy, zarzucające wprost 
klam tej całe.i koncepcji, jednak mo­
gły istnieć w tej sprawie pewne w ąt­
pliwości jt-jhs.ze i wówczas, gdy pi zen 
lipskim trybunałem nadprokurator W er 
ner wniósł oskarżenie przeciw P:ediu 
osobom o zbroon e podpalenia i zdra­
dy stanu. Wahała sic w tedy jeszcze 
z wypowiedzeniem stanowczego słowa 
Międzynarodowa Koinisia Prawnicza, 
prowadząca na własną rękę śledztwo 
w  łei sp fąw e. W vrazila  tylko powa­
żne oołytikewa. skierowane przeć'w  
czoicw yiu oscibi' Kiściom oartji narodo- 
w(psocią*is.tycznei o udział w  podpa­
leniu Reichstagu, domagała się, by ten 
wtaśnie moment został w  Lipsku jak 
najbardziej zbadany a zarazem powie­
rzyła strdemu komitetowi śledzenie 
przebiegu rozprawy i zbieranie infor- 
macyj, które napływały ^odz'ennde z 
całego -w ata,

Ale inaczej wyglądała rzecz w  pięć 
dziesiątym czwartym domu procesu. 
‘Reasumując swe w yw ody  i wnioski 
nadprokurat sr W erner ograniczył bar­
dzo swe pretensje. Pragnął już tylko 
kary dila Holendra Liibbego i Niemca 
Torglaia. „Oskarżonych Bułgarów Dy 
mitrowa, Popowa i Tanewa wnoszę 
w  braku dostatecznych dowodów w i­
ny całkowicie uwolnić*.

W  niewiele godzin poiem i ta osta­
tnia deska ratunku zachwiała się. U- 
niiewioriaen; zo-stau wszyscy, prócz Lub 
bego. Bezwładnie zwisająca nad kola­
nami głowa Van der Liibbego. oddana 
w  ręce kata, miaia tię stać usprawie­
dliwieniem owych pamiętnych zarzą­
dzeń, które miaty miejsce w ciągu kil­
ku tygodni, jakie nastąpiły po spaleniu 
parlamentu, usprawiedliwień em roz ■ 
wrażania wszelkich partyj opozycyj­
nych, wtrącenia tysięcy i dziesiątek 
tysięcy obywateli w grozę więzień i
koncentracyjnych obozów.

Działy sie na tęu' bp-klej rozprawie 
rzeczy istotnie niesamowite. Obrońca 
oskarżony ch, adwokat Ungorew. je­
den z nie.] czn ech adwokatów zagrani­
cznych, który —  w formie zresztą 
nieoficjalnej — u często czyi w proce­
sie, zostaie za bardzo łagodny urotest 
przeciw brutalnemu traktowaniu Dymi 
trowa aresztowany, trzymamy w  w ię ­
zieniu, a wreszcie wydalony z N'e- 
e »ec . Cale oskarżenie zbudowano na

zeznaniach Liibbego. pcczyu/ionych bez 
tłumacza, rzekotno po niemiecku, cho­
ciaż w rzeczywistości oskarżany ten 
nie potraf ł powiedzieć w tym języku 
uawet kilku słów. P rzy  pie/wszem je­
go przesłuchaniu byta obecna zaprzy­
siężona tłumaczka z Konsulatu holen­
derskiego w  Berlinie, ale gdy jej da- 
uo do podpisania protokół zeznań, od­
mówiła. gdyż zawierał on rzeczy, któ 
rych oskarżony wcale n ę powiedział. 
Tłumaczka ta, która potwierdziła zu­
pełną nieznajomość ezyka niemieckie­
go u oskarżonego, więcej wezwaną nie 
została.

Charakterystyczne dila metod śiedz

twa zeznania złożyła świadek Rysz- 
kowska Podczas pokazyw ania jej n* 
policji rotografji oskarżonego Popowa, 
jeden z urzędników policyjnych 'ode­
zwał się do niej: .Niech pand dobrze
sprawdzi, czy to jest ten człowiek, któ 
ry u pani mieszkał, od tego bowiem 
zależy pąn.i los“ .

U podpalacza Liibbego znaleziono 
członkowską legitymację partii komu­
nistycznej. Podczas rewizji w  Kar! 
L epknecht-Haus znaieść znowu rruaiio 
dokumenty, stwierdzające ponad 
wszelką wątplrtwość. że podpalenie 
Reichstagu było dziełem parbji komu­
nistycznej i miało stać się hasłem do

Marsz. Piłsudski wyjechał do Wilna.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 grudnia. (Sz.) Dowia 
dujemy sie, że Marszałek Piłsudski w  
przeddzień świąt Bożego Naroci„enia, 
w ydiodząc z Belwederu, poślizgną1 
się i rsbderwaf ścięgno w  jednej nodze. 
Wypadek ten nie przeszkodził Mar­

szałkowi Piłsudskiemu w  spędzcnni 
świąt w  W arszawie w jakna.lepszym 
humorze, w gronie najbliższej rodziny. 
Dziś P. Marszalek Piloudsk w y echał 
na kilkudniowy pobyt Jo Wiłua.

23 projektów ustaw wpłynie do Sejmu
( Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27 grudnia. (Sz.) Dowia­
dujemy się, że Prezes Raay Ministrów 
zwrócm się do wszystkich resortów

j re minstrowie zamierzają przedstawić 
i w bieżącej sesji Izbom ustawodaw­

czym. Jak stę dow Klujemy, projektów
ministerialnych z żądaniem jakna.szyb ! takich jest około 2 0 . Będą one w  n:e-
t  • i i  , r  n  t-» r  r* n  ri • . ■, —. ! .. O  n  i a  h n  t r- i -1-    i f  ■ .  n . 1 ..  - ^  1 m a  »-* „a a  f  »  . . . .  a  a ___— _ «  . _ L J n Aszego przedstaw ienia Radzie Min.strów 
znajdujących sie jeszcze na warsztacie 
prac Projektów ustawodawczych, któ-

długkn czas e rozpatrzone przez Radę 
Ministrów i skierowane do iaski mar­
szałkowskiej.

Tajna narada u W o ro s zy ło w a
nnętizy Stalinem i ambasadorem U . S. A .
Moskwa, 27 grudnia. (PAT) w  mo­

skiewskich kotach dvp'*>matycznych i 
prasowych krążą pogłoski, o zapropo­
nowaniu przez Sow isiy Stanom Zjed­
noczonym zawarcia porozumienia po­
litycznego i prasowego o charakterze 
obronnym.

Pogłoski te znajdują częświowe po­
twierdzenie w ujawnieniu ukrywanego 
do dnia dzisiejszego faktu kilkugodzin- 
nei konferencji miedzy amabasadorem 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Biblitcm a Stalinem i W oroszylowem ,
w przededniu odjazdu Bnłlita do W a­
szyngtonu. Spotkanie miało się odbyć z

inicjatywy Stalina w mieszkaniu orv- 
waiie^n W oroszyłowa. Jest to p ierw­
szy wypadek rozm owy po|itvcz.nei Sta 
iiua z dyplomata zagranicznym.

Moskiewskie koła amerykańskie od­
noszą się dość sceptycznie do możliwo 
ści zawarcia tego rodzaju porozumie­
nia. Z drugiej strony jednak twierdzą, 
że należy się liczyć z osobistymi w pły 
wami prezydenta RooseveIta i z rosną
cem znaczeniem amerykańskich kót 
wojskowych, które do idei porozumie­
nia amerykańsko-sowieckiego odnosić 
się mają życzliwie.

P o la k  w iceprezesem  F . A . I.
Warszawa, 27 grudnia. (P A T ) Obra­

dujący w Kairze 23-ci ziazd M iędzy­
narodowego Zwozku Lotniczego 
(F. A. I.). zrzeszający aerokluby 34-ch 
państw, po wziął decyzję przyznania 
Polsce trzeciego głosu. Największa 
liczba głosów, z aką dane państwo 
może uczestniczyć w  obiadach F.A.I.. 
wynosi cztery.

Delegat Polski na 23-ci zjazd Mię­

dzynarodowego Związku Lotniczego 
pułk. Bogdan Kwieciński, sekretarz ge 
neralny Aeroklubu Rzplitei Polskiej 1 
dotychczasowy członek zarządu F.A.I. 
został obecnie wybrany na stanowisko 
wiceprezesa F. A. I. oraz członka mię­
dzynarodowej komisji sportowej. Sta­
nowisko wiceprezesa F. A. I. zostało 
po raz pierwszy objęte w zez  Fcłaka. 
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zbrojnego powstania. M lfą ł cały dłu­
gi proces. O dokumentach tych n c nie 
wiadomo. Istnieją chyba wszelkie pod 
stawy do stwierdzenia, że wc-góie nic 
istoiały\

Van der Liibbe wszedł przez okno 
drugiego piętra do Reichstagu o godzi- 
u e 9 min. 9 wieczorem, O godzinie 
9-tej min. 21 został aresztowany. Miał 
do dyspozycji w  ten sposób 12 minut, 
w ciągu których miał jakoby przy po­
mocy zapalników do węgli podpalić 
masywny gmach Reichstagu w 67-u 
punktach.

Zn«ny toksykolog św iatowy, zacho­
wujący dotychczas swe incognito 
twierdzi stanowczo, że podpalacz 
Reichstagu znajdował się przez cały 
czas procesu pod wpływem  s co polami 
uy. Jest r’0  środek, który wstrzykiwa­
ny codziennie w dawkach pół mrigna- 
mowych może calkow ,cie pozbawić 
woli człowieka zdrowego fizycznie i 
umysłowo i pogrążyć go w stanie zu­
pełnej apatii. Soopołam.na stosowana 
jes' przy morfinomanii. Jakkolwiek to- 
ksylog nie formułuje wyraźnie oskarżę 
nia, nierrm ej ten ostatni moment jest 
wyraźną ańizją do pruskiego premierą. 
Georinga.

I tak dalei, i tak dalej.
Międzynarodowa komisja prawni­

ków zbadawszy cały materiał dowo­
dowy, ujawniony w toku lipskiego pro 
cesu oraz m atem ly dowodowe, z  któ­
rych dla tych czy innvch względów  
nie skorzysta15 sędz owie lipscy, do­
szła do bardzo przykrych dla niemiec­
kiego sądu konkluzji: Nicinożbwejn
jest, aby oskarżony Van der Liibbe 
mógł dokonać podpalenia Reichstagu. 
W szystkie znane akta sprawy wska- 
zuia na koła na -odow o-socja listy czn r , 
jako na te. któire podpalenia dokonały 
lub je spowodowały. Zastosowań o ko 
dekstt karnego, przewidującego karę 
imierci, oznaczałoby monstrualne po­
gwałcenie podstawowych zasaó spra­
wiedliwości, uznanej powszechnie
p rzez  narody cy w izo w a n e

Nie udało się p rw to  lipskiemu try ­
bunałowi odsłonić tajeirn cy podpale­
nia Reichstagu. W  tej kwestii nie mo­
że być różnicy zdań. Na te konkluzję 
Kodza sie zarówno hitlerowcy, jak 
anlyhitlerowcy jak i wreszcie bez­
stronni obserwatorzy. Minister Goe- 
nng składa winę za to na . baia.st pa­
ragrafów". Inird sa zdania, że sad Me 
tnógt w v aśin ć tej za«adfc* z tego 
względu, że prawdziwy rozwiązanie 
było nie na rękę racji stanu hitlerow­
skiej Rzeszy. Wynik procesu nikogo 
nie zadowolił

Słynna „Brunatna Księga" wydana 
w Londynie twierdzi, że Rechstag zo 
stał podpalony przez agentów Goerin- 
ga, którzy potrzebowali tego argumen­
tu, aby zniszczyć partie komunistycz­
ną. Trzeba zaznaczyć*, że pozytywnych 
dowodów na to twierdzenie asu o rzy  
..Brunatnej Księgi" nie dostarczyli. A- 
'e atmosfera rozpraw y i jei wynik by­
ły  i pozostaną bardzo mętne. Osobi- 
bistość Marinusa ' 7an der Liibbego po­
została nierozwiązana a tem samem 
nierozwiązanym zostnł ca 'y kryminal­
ny problem lipskiego procesu. Polity­
czny problem sta1 się pon ekąd zrozu­
miałym.

 Q-------
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Prace oświatowe na kresach
B’bljtteki ruchome. — Mapy. —  P reL  

genci. —  Kursy w ieczorowe.

W Kopyczyńcach odbyło się posiedizc 
Mie Pow , Kom. Oświaty Pozaszkolnie! 
Jod przewodnictwem starosty p. Gro - 
eecKiego > przy udziale inspektora 
szkolnego z Trembowli, Jego zastęp­
cy i instruktora oświaty pozaszkolnej. 
Postanowiono zaopatrzyć wszystkie 

świetlice Związjcu Strzeleckiego w  ma 
}>/ Polski, które są konieczne przy 
prowadzeniu Kursów ośw iaty poza­
szkolnej. W  ciągu bieżącego roku by­
ło czynnych na terenie powiatu 1 0  bi 
błjorek ruchomych w  ilości ponad 1 0 0  
tomów każda, które po przeczytaniu 
w  jednej miejscowości przeznaczane 
by ły  następnie d° sąsiednich świetlic. 
Podzielono powiat na rejony i miano­
wano rejonowych referentów oświaty 
pozaszkolnej, których zadaniem będzie 
objeżdżać swoje rejony i podnieść prn 
■:e na należytym poziomie. Go do 
działalności wspólnej z  T . S. L . nale­
ży  zaznaczyć, że T. s . L. niezależnie 
i'cf ofiarowanych ruchomych bibljotek, 
'wysyła każnej niedzieli prelegentów 
ua powiat z  różnymi tematami. Na 
lówrti z  oświatą pozaszkolną prowa­
dzone są imerrzywnie kursy wieczór o 
w© dia analfabetów, które zyskują co­
raz więcej słuchaczów. (Wschód).

Sędziowie przysięgli 
na styczeń 1934.

W  dniu 10 stycznia rozpoczną sto 
pierwsze lokii sądu przysięgłych. Do 
noków tych zostali wylosowani: Bie-
rzyński Emil em. kapitan, Bies lądecki 
Stanisław em. kapitan, Brettler Ju­
liusz właść. apteki, Broadowucz Stefan 
urz. konc. Małopolska, B itM sk i M a­
rian inżynier, Fungor Kazimierz em. 
urz. wo"3 w „ dr. Gałuszka Alfred emrr. 
starosta. Grabowski Zdzisław urz. 
Zakl. Vjb. od w yp „ jnż. Gruss Henryk 
ein. ma jor P., Guokler W isłocki W łady 
em. mjr. W P „  Guckler W isłocki W łady 
sław em. radca Bołcii. Henek. Ludwik 
em. mjr W . P., Jakubowski Seweryn 
c ii i . starosta, Jamrógiewioz Zygmunt 
em. urz. B. G. K., Jankowski W łodzi­
mierz emer. kap'tan. -Jasienłak Fran Ci­
szek urz. Kasy Chorych, Koścack'. A- 
'eksamder em. ppułk., Kozakiewicz A- 
dolf em. podkom. P. P., Kromp Edi- 
inund rm. kaipWan W . P., Kuchar Kosrofl 
urz. Banku Przemysł.. Link Stefan 
prok. Banku rufcr.. Łuczkiewicz Jun 
skarbu. Banitn Pdlisk. dr. Reiss Ed­
ward em. .radca Dyr. Las. P., cłr. Ro- 
setibusch Dawid em. insp., Schweitzer 
Henryk urz. kunc. Małopolska, Sey- 
iarlh Ludwik zast. Dyr. Z. U. P . U-, 
Skórny Jon urzędm. B. G. K., Wn&tockfi 
Jan urz. M. K. Ó., W itkowski Tadeusz 
emer. in. koftej., m®r. Zawistowski ref. 
Dyr. Las. Państw.

Przysięgli z  listy dodatkowej: Bazal 
Antoni emer. urz. B. G. K., Łapiński 
Marian emer. kom. P. P., Rischka Ste­
fan emer. major, Rogoy^k* Tadeusz 
urzędu. W ojewództwa, Rokoka Ta­
deusz Jan emei-. poruczm., Solski T a ­
deusz prok. B. G, K., Studencki Jerzy 
urz. Banku R0 I41., Szafran Tadeusz A- 
denn em. kap’tan, SWitkowski J6 zef 
emer. urz. Rektor Utńw., Tatpkowski 
Michał prok. Banku HiJT&t., Wiliński 
Karol emer. poruozn.. Wondrausch Ta 
deusz sekr. W. S. H. Z., W róbel Ta* 
deus- ■nżynier. Zaborski Stanisław 
a aj. G. K. O., Zajączkowski Józef c i i i . 
lioruczn.

laka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa, 27 grudnia. (P A T ) Prze- 

v dywany przebieg pogody w  dniu 
28 grudnia: W  całym kraju przeważ­
nie pochmurno, miejscami drobne opa­
dy śnieżne. Na Wileńszczyźnie i na Po 
lesiu silniejszy mróz, szczególnie w  n,0 
cy. W  reszcie kraju rmóz lekk,. Słabe 
w iatry wschodnie i południowo- 
wschodnie.

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 27 
grudnia b. r. wynosiła o godz. 7 rauo 
-0.5, o godz. 1 w  poł. — 0.2. o  godz. 9 
wieczór — 2 .6  stopni.

Konferencje na Quai d’0rsay.
Paryż, 27 grudnia. (P A T ) Barwiący 

w  Paryżu grecki minister spraw zagra 
nicznych Masim ow w  towarzystwie 
óusia Poiitisa odbył godzinna konierew 
cjc z  ministrem Paul Boncourem. 
Przedstawicielom prasy Maxiima», o- 
śwfadiczył, co następuje:

„Dokonaliśmy przeglądu sytuacji mię 
dzyna^dowej, a w  szczególności sy ­
tuacji na Bał Iranach. Zgodni byliśmy w 
tem, że w ysiłk i rządów zmierzać win­
ny do zorganizowana pokoju na pó ł­

wyspie bałkańskim i w  całej Euiroprę*'.
Minister Maximow kouf&Mrait też 

z ambasadorem tureckim w  Paryżu. 
W  stolicy Francji pozostanie od jak 
przypuszczają, jeszcze 5— o dni, po 
ozem uda się do Rzymu, gdzie spotkać 
sie ma z Mussollnta*.

bzi£ rano belgijski minister spraw za 
granicznych Hymans w towarzystw ie 
ambasadora belgijskiego w  Paryżu 
przybył na Q »a i d’Orsay i odbył konfe 
rencie z  Paul Boncourem.

A la rm y  w  prasie niemieckiej
Francja zaproponowała Rosji sojusz obronny!

Berlin. 27 grudnia. (P A T ). „Voss>- 
sche Ztg.‘‘ d°n°si z Paryża, że wedle 
krążących tam pogłosek, Francja z a ­
proponować miała Przed dwoma t y ­
godniami Rosi! sowieckiej zawarcie so 
juszii onronnego, mą mocy którego oba 
państwa obow iązałyby się w  raa.io 
zaatakowana jednego z  nich pirzez j 
trzecie mocarstwo do zajęciu „stanowi t 
ska. daleko wychodzącego poza ncii- i 
traloość“ - Projekt przedłożono jakoby I

przedewszystkiem ambasadat-owi so­
wieckiemu w  Paryżu Dowgalewskie- 
rnu. Pozatcm Francja miała zaintere­
sować się sprawą swoich sojuszników, 
prze de wszys tkie rn Pols ką.

Dziennik z  zaniepokojeniem zazna­
cza. że Moskwa dotychczas nie udrztt- 
ciła propozycji francuskiej. Dziennik 
sugeruje też, że soj-jsz laki mógłby 
być zwrócony tylko przeciwko Japo- 
nji.

Mussolini wrogiem „anschluss*u“ .
Rzym, 27 grudnia. (P A T ) Zapowiedź 

v ę z y ty  w łoskiego podsekretarza stanu 
Suvi-cha we Wiedniu komentowana tu 
•est jako ponowne podkreślenie w rege  
go stosunku W łoch do kwestii A 11- 
sclilussu. W izyta wiedeńska jest ko- 
itiecznem następstwem w izyty  w Beril 
nic, gdzie podsekretarz stanu Suvic|i 
ule omieszkał podkreślić zdecydowane 
go stanowiska Miissolinielo. uszanowu 
nia niepodległości Austrii. W  rozm o­
wach wiedeńskich ma być poruszono 
również sprawa uregulowania stosun­
ków naddunajskich.

Londyn, 27 grudnia. (P A T ) Dzienni­
ki angielskie zwracaj uwagę na fakt, 
iż dz iw nym  zbiegiem okoliczności na 
C apri  spędza urlop prawa ręka Hitle­
ra, szef sztabu oddziałów s-z tu rm owych 
i m inister  bez teki w  rządzie Rzeszy . 
kapiian  Rohm, który bawi. tam w  <o- i 
warzystw-ie osławionego Heinesa pre­
zyden ta  w e Wrocławiu, osk»r-
żanego w swoim czasie o m o rd y  kaptu 
rowe. Gdy rr, mister Simon lądował na 
Capri. kap:tan Rohm i Heines byk o- 
beorii ti a przystani.

Njr. Ludyga-Laskowski aresztowany
przez bytomskich hitlerowców.

(Telefonem od

W arszawa. 27 grudnia-. (Sz.) W  so- 
bot© wigilijna został aresztowany w  
Bytomiu, bawiący tam w  sprawie 
prywatnej major rezerw y Ludyga-
Laskowski. pr/yw ód<a trzeciego po­
wstania poHkiegp na Śląsku, wybitny 
działacz społeczny i b. wiceprezes 
FIDAC-u.

P . Ludyga-Laskowiski udał się z 
Katowic, gdzie stale mieszka, do Byto 
rnia. w  odwiedziny do swych krew­
nych. Aresztowania dokonali agenci 
policyjni i dwaj członkowie S. S. Mir. 
Ludyga-Laskowski osadzony z»sval w  
•areszcie policyjnym. Po  jakimś czasie 
kierownik aresztów zakonrriikowal

naszeso korespondenta.)

nu . że jest zwolniony, jednakie w  tej 
chwili zjaw ił się w  kancelarii jakiś 
w yższy fimikcioina,»usz S. S. i nakazał 
zatrzymanie Litdygi-Laskowskiego.

Rodzenie aresztowanego oraz w ła­
dzom wojewódzkim w  Katowicach, 
które natychmiast interweniowały w 
Bytomiu, odmówiono wszelkich w yja ­
śnień co dc przyczyny aresztowania 
mjr. Laskowskiego. Oświadczono jedy 
nie. że po  świętach rozpocznie sie do­
chodzenie przeciwko niemu.

A resztow an i przywódcy Powstania 
śląskiego, postaci bardzo popularnej 
na polskim Górnym Śląsku, w yw oła ło  

I tam wielkie poruszenie.

200 ludzi zginęło wskutek śnieżycy.
Londyn. 27 grudnia. (P A T ). Z  Nowe 

go Jorku donoszą o strasznej śnieżycy 
jaka szaleje w  Stanach Zjednoczonych 
ud 48 godzin. ' "v •

Na rzece Hudson i na Atlantyku pa­
nuje wichura śnieżna i istnieje obawa, 
ż-o około 300 rybaków, którzy przed

18 godzinami wyruszyli na oołów, 
r.louęło.

Z powodu śnieżycy postradało życie 
“kolo 200 osób. które znalazły sie nu 
drogach. 4

Śnieg zasy-paf szereg małych do- 
1 mów.

Zgon Anatola Łunaczarskiego.
Moskwa, 27 grudnia. (P A T ) Donoszą 

ta z Mentany, że zmarł tam po dłuż­
szej chorobie na arterio sklerozę w  wic 
bu 6 8  lat jeden z najstarszych bolsze­
w ików  i najbardziej zashtżonych so­
wieckich mężów staniu Anatol Łuna- 
czrlrski.

Lunoczarskj był fcomisarzem Indo­

wym do spraw oświatowych, a ostat­
nio posłem Związku Sowieckiego w  
Hiszpanii. Łunaczarski jednak z  pow o­
du choroby do Madrytu ni© dojechał i 
listów uwierzytelniających nie wrę­
czył. Po  spaleniu zw łok prochy Łuoa- 
czarskiego mają być przewietziane do 
Mostowy.

najnowsze kro.e, na tańsze ceny 
jedynie w p r o s t  w W y t w ó r n .

„CENTRUM"
we Lwowie, u l  Snar-kow ska 4.

" Tel. 72-84. —  1 1 i
(Naprzeciw kina Atlantic 2237

„Czystka” na Bnorusi.
Moskwa, 27 grudnia. (P A T ) W  wy- 

nku przeprowadzonej czystki party i- 
nej na Białorusi wydalctio z partii 10 
tysięcy członków na ogólną liczbę 
50 tysięcy. Ponadto zdegradowano do 
s.topn;a kandydatów 4.5U0 członków, i 
do s.topnia sympatyków 3.100. Według 
oficjalnegoi komunikatu wielką liczbę 
członków partii wydalono pod zarzu­
tem nacjonalizmu wielkorosyjskiego 
białoruskiego, bądź żydowskiego,

Interwenta Holandjs 
w sprawie LGbbego.
Berlin, 27 grudmia. (l^AT) Poseł Im 

kuderski w  Berlinie wystosował cło 
ministra spraw zagranicznych list, w 
którym domaga się zastosowaniu 
„mniej surowej kary" wobec skazane 
go Luebbego.

Rzad holenderski stoi, jak wiadomo 
na stanowisku, że ustawa, na mocy 
której został skazany Luebbe, nic mia­
ła mocy obow :azujacej w  czasie pod 
palenia Reichstagu, nie powinna więc 
obecnie obowiązywać w  tym w ypad­
ku.

Ś W IE Ż E G O  ZBIORU

H E R B A T A

R1E D L A
L W Ó W -  R U T O W S K IE G O  • L .  3

Pogoń za bandytami 
po uiicatn ŁouZi.

Lódż. 27 grudnia. (P A T ). YV dniu 
23 b. ni. dzielnica Chojny w Łodzi b.v 
la widowmą niezwykłe zucnwaiego 
aapa-du rabunkowego. Dwaj bandyci 
impauli na inkascłtukę prywatną Hele 
nę Kiaju. Uderzywszy ją pięścią w 
slii-oii, napastnicy wyrwali jej teczkę 
z 45U zł. i zaczęli uciekać. Za napasiu 
kami puściło się w  pogoń kuku prze­
chodniów. W yw iązała  się strzelanina, 
w której wytyku 6  osób odniosio dość 
ciężiuc rany. W reszcie jednego z na­
pastników postrzelono. Zatrzymani ,h 
okazał się Bolesław Nowak. Drugie­
mu napastnikowi udało się zbiec.

Tragiczny wypadeK 
na san sądowej.

Czortków. 27 grudnia. (P A T ). W  sn 
dzic gmdizkim w  Czortkowie toczyła 

■sie rozprawa kama przeciwko nieja­
kiej R . Lande. W  czasie rozprawy 
przesłuchiwany był jako świadek maż 
oskarżonej, Chaim W olf Fieischmau- 

Lamde. Świadek ten został p~zez sąd 
zaprzysiężony. W  chw*h. kiedy świa­
dek stanął przed stołem sędziowskim 
i rozpoczął wypow iadanle roty przy­
sięgi na torę. doznał nagle ataku ser. 
cowego. Landego wyniesiono z sądu i 
po kilku godzinach Lande znnri.

Za 1 Zl. -  100
gramów znakomitej wody koloóskiej kwia­
towej o trwałym 1 orzyjemnym zapachu 
ncrfmnerie S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko­

pernika 15a.
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Rząd francuski zapowiada reformę kolejnictwa
pod hasłem oszczędzania życia ludzkiego.

Paryż, 27 gruduiki. (P A T ) Dziś rano 
odbyła się u roczy ła  ceremonia w y ­
prowadzenia zw łok ofiar katastrofy 
kolejowej z hali dworca Wschodniego, 
zamienione’ na kaplicę.

W  pogrzebaia w zięli udział prezy­
dent Republiki Lebruri. premier Chau- 
tunps członkowie rządu, szereg po­
słów i senatorów, przedstawiciele or- 
ganizacyj społec znycli, syndykatów i 
organ.1 zacyj kolejarzy. Przed w ypro­
wadzeniem zw łok  przemówienia w y ­
głosili R-enaudin, prezes rady admini­
stracyjnej Tow . Kolejowego, i minister 
pracy Paganon. Min. Paganon złożył 
m eniem rządu i narodu hołd pamięci 

zmarłych i zapewnił, że  rząd pi zapro­
wadzi najdokładniejsze dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny katastrofy, 
jak i zapobieżenia katastrofom kolejo­
wym na przyszłość.

W obec tak wielkiej tragedjł _  mó­
w ił mimsiter —  naród francuski ż<tda, 
aby cała wiaaza i technika francuska 
zostały oddane na zapewnienie bez. 
pieczeństwa życia ludzkiego. Sygnali­
zacja. materiały kolejowe i tory muszą 
zostać znacznie ulepszone i doprowa­
dzone do stanu doskonałego. Kierować 
się będziemy jedyną oszczędnością, 
której celem będzie oszczędność żyda 
ludzkiego.

CO B YŁO  PR ZYC ZYN Ą  K ATASTR O  
F Y  POD LA G N Y?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 grudnia, (Su, ) Z Pary 
ża donoszą: Bezpośrednio po wielkie! 
katastrofie kolejowej pod Lagny dojść 
mogło w  tem samem miejscu do dru­
giej katastrofy, gdyż w  kilka nunut po 
zderzaniu się dwóch pociągów, nadje­
chał pociąg pospieszny z Chałom. W  
ostatniej cLvń,:, na szczęście, udało się 
pociąg ten zatrzymać w  odległości o- 
koło 300 m. od sruizów dwóch pocią­
gów. r

Próby sygnalizacyjne, prziepfloiwfl- 
dzom.e na m!ei jcu katastrofy przez ko- 
misję sądowo - techniczną, nic w y ja ­
śniły przyczyny ka*s strofy. Dirożnic 
ze ru je , że w  celu zatrzymania pocią­
gu podłoży! ostrzegawcze petardy, 
lecz petardy te nie wybuchły. Świadko 
wie zeznał", że samafory nie wskazy­
wał j- na za :ę fy  tor. w oprc czego ma­
szynista był pewien, iż może jechać 
bez przeszkód. Na podstawy pierwiast 
koywch dochodzeń zwolniono dziś ma 
szynistę i palacza, aresztowanych bez 
pośrednio po katastrofie.

Podczas akcji ratowniczej rozgry­
wały sie wstrząsające sceny.

N;> miejscu katastrofy panowała zupeł­
na o einność, wśród której rozlegały 
się jęki i krzyki rannych. Dopiero po 
zapaleniu sitom drzewa Przystąpiono 
do ratowania ofiar katastrofy, Począt­
kowo drużyny ratownicze rozporzą­
dzały tylko jedną parą nosz tak, że 
wielu rannych wskutek zimna i upły­
wu krwj zmarło pod gruzami wago­
nów. Dopiero w  Wica godzin po kata­
strofie przybyły zorganizowane dniży 
ny ratownicze i rozpoczęły w yd o b y ­
wać rannych z pod gruzów, przy świe 
tle karbidowych reflektorów.

Pasażerowie, którzy ocaleli, opo. 
wiadają,

i i  w  chwili katastrofy m elj wrażenie, 
żc lokomotywa najeżdżającego fia ich 
wagony pociągu wdziera w wprost do 
środka wagonów  W agony bvły sta­
re, przedwojenne, z  drzewa, a więc 
materiału mało odpornego. W  pocią­
gu. którego lokomotywa najechała na 
drugi pociąg, jest stosunkowo mało o-

Za 1 Zł. —  100
amów znakomitej wody kolońskiei kwja. 
wej o trwałym i przyjemnym zapachu
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fiar, gdyż pociąg teu zbudowany b.v! 
ze stali.

Wśród ofiar katastrofy przeważają 
pasażerowie, którzy jechali z Paryża 
na prowincję, by u krewnych spędzić 
święta. Jest wśród nich bardzo wielo 
dzieci. Pod gruzami pociągu leża larl< 
drewniane konie i inne podarki gwiazd 
kowe, Ł któremf dSiecij jechały.

Paryż, 27 grudnia. (F A T ) Dotych­
czas nie ustalono dokładnie przyczyn 
katastrofy kolejowej pod Laguy. W e­
dle wiszelkiogo prawdopodobieństwa 
katastrofa nastąpiła z powodu gęstej 
mgły, w  której służba kolejowa nic 
dostrzegła sygnałów.

Jak podaje „L e  Jour“ , z zeznań pa­
sażerów wynilka, iż sygnały wskazy­
w a ły  istotnie wolny wjazd. Potw ier­
dzałoby to prawdziwość zeznań ma­
szynisty i kierownika pociągu kurier­
skiego. Definitywnie sprawa zostanie 
wyjaśniona po zbadniu przyrządów 
rejestrujących w  parowozie szybkość 
pociągu i po przesłuchaniu większej 
liczby świadków.

W  ciągu dnia wczorajszego zdiolano 
ustalić tożsamość 6  dalszych ofiar ka­

tastrofy. W śród nich znajdują się dwie 
osoby o nazwiskach polskich, a miano 
wicie Józef i Teofila Mysierscy. Nie 
ustalono jeszcze nazwisk 2 osób.

Dziś rano w »*.pitalu w Lagny zmar 
iy  dwie osooy wskutek rano, odnie­
sionych w czasie katastrofy.

KONDOLENCJE.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 7 grudnia. (Sz.) W icem i­
nister Komunikacji inż. Czapski, zastę 
pujący nieobecnego w W arszawie Mi­
nistra Komunikacji, wystosował do 
francnsldego ministra robót publicznych 
następującą depesze. ..Głęboko wzru­
szony wiadomością o wielkiej kata-sfro 
fie na kolejach francuskich, przesyłam 
w yrazy mego głębokiego współczu- 
cia“ .

• * *

Ciłta del Vaticano, 27 grudnia. (P A T ) 
Sekretarz stanu msgr. Pacelli polecił 
nuncjuszowi apostolskiemu w  Paryżu 
złożyć na ręce rządu francuskiego w 
imieniu Ojca św. komdolencje z  poiwio- 
du tragicznej katastrofy kolejowej. 

 o------

Za kilka dni wchodzi w życie
nowa usiawa o ubezpieczeniu społecznem.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Vt arszawa, 27 grudnia. (Sz) Na o- 
statniiem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalono rozporządzenie, na podsta­
wie którego ustawa o ubezpieczeniu 
społecznem wchodzi w  życie na ca­
łym obszarze Państwa w  zakresie 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń z 
dniem 1 stycznia 1934 r. Rada Mini­

strów uchwaliła szereg rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy o  ubezpie­
czeniu społecznem, które regulują u- 
prawinienia osób ubezpieczonych lub 
korzystających ze świadczeń na zasa­
dzie dotychczasowych ustaw ubezpie­
czeniowych, gdyż zastąpi je nowa u- 
stawa o ubezpieczeniu społecznem.

Wielka afera iapownicza w Belgii.
Aresztowanie szeregu dygnitarzy policyjnych.

Bruksela. 27 grudniu. (P A T ). W iel­
kie wrażenie wyw ołała  w Belgii afera 
Iapownicza Pauwelsa.

B y ły  komisarz policji Pauwels nało­
ży ł diuża firmę, sprzedającą benzynę 
i wszelkie smary potrzebne dla anto- 
mobillzmu. Firma ta zaczęła prospero­
wać bardzo dobrze i właściciele iei 
stali się milionerami, T i wała to 3 luf3*

Konkurenci nie mogąc zrozumieć,

skąd wziął się tak ogromny rozwój 
firmy Pauwelsa w  tak krótkim czasie, 
zaczęli badać tę sprawę. I oto okazało 
się, że automobiliśc], ma ący na su­
mieniu jakiekolwiek sprawy z policją, 
za zbyt szybka jazdę, karana w  Befl- 
gjl bardzo surowo, mogli sie uwolnić 
od kary przez zaopatrywanie się w 
firmie Pauwelsa. W  komisariacie po­
licji dowiadywali się. jak mogą unik­
nąć kar. W  ten sposób Firma Pauwelsa

I

S- t  p.
Z e  S tu p n ic K ic H

K A R O L I N A  B E R N A C K A
w d o w a  p o  R u d e r  D w o r u  

urodzona w roku 1856, po długich i c.ężkich cierpieniach, zaopatrzona 
Sm  Sakramentami, zm arła dnia 24 grudnia.

Wyprowadzanie zwłok z domu żałoby przy ul. Jabłonowskich 22 na cmentarz 
Łyczakowski, odbyło się we wtorek, dnia 26 grudnia 1933 roku, o godzinie 2-giej, 
o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone

Dzieci i Wnuki.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

s p
D r. K a r o l  J a s t r z ę b ie c

O  EL  O  X 7  S Z I
adwokat

po ciężkich cierpieniach, zasnął w Tanu dnia 27-go grudnia 1933 roku
przeżywszy lat 55.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek, dnia 29 grudnia b. r. o godzinie 
2-giej popołudniu z domu żałoby przy ui. Kłuszyńsł lej 1. 5 na cmentarz Łycza­
kowski do grobowca rod, innego, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów i Znajomych Zmarłego w smutku pogrążona

Żona z córeczkę i Rodzinę. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odprawione zostanie 

w sobotę, dnia 30 grudnia br. o godz. 8 rano w kościele parafjalnym św- Antoniego. 
Lwów. dnia 27 grudnia 19J3.

I lE
damskie, męskie i dziecinne, naj­
nowsze modele, najniższe ceny„ 
najlepsze wykończenie -edynle 
w W ytwórni odzieży sportowej

„ P A L L I  U M “
L w ó w .  ul. H e t m a ń s k a  I. 22
obok Miejsk. Muzeum Przemysłowego 1847

zdobyła sobie bardzo liczne rzesze kli- 
jentów. Śledztwo wykazało że żarów 
no wielu komisarzy w Brukseli, jak 
i na prowincji, było zainteresowanych 
w firmie Pauwelsa timansowo, pienią­
dze jednak b y ły  zawsze pobierane 
przez osoby trzecie, tak. że nie wysta 
wiali nigdy żadnych pokwitowań.

Niezależnie od tego, banda trudniła 
sie przyznawaniem orderów wspólni­
kom. w  związku z czem ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło z-ewido- 
wać wszystkie oirdery, nadane na 
wniosek władz policyjnych.

W  związku z  ta afera aresztowano 
szefa policji brukselskiej, oraz komisa­
rzy P"Hcjł w  kilku innych miastach.

L. Solski zasłabł
w garderobie tedru.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 27 września. (Sz.) W czc 
raj, tuż przed przedstawieniem „Świę- 
toszka“ , zasłabł nagie w  garderobie 
Teatru Narodowego znakomity arty­
sta ‘ wykonawca tytułowej roli w  ko- 
tnedji Molliera, Ludwik Solski. Na­
tychmiast sprowadzono 'e-kaicza, któ­
ry  zatrzykiem kamfory przywrócił 
Solskiego do przytomności, Artystę 
chciano przewieść do domu. ale Solski 
nie zgodził się na to. Mimo choroby, 
odegrał całą rolę, pokrzepiając się w  
czasie ataków czarną kawą i przyimu 
iąc zastrzyki.

Dopiero po przedstawieniu, pod o- 
pieką małżonki przewieziono arty* e 
do domu. Nocy ubiegłej j przez ca :v 
dzień dzisiejszy Ludwik Solski czr 
s-ię niedobrze. W  godzinach w ieczor­
nych nastąpiło polepszenie w  s'jamie 
zdrowia.

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa. 27 grudnia. (P A T ). Bi­

lans Banku Polskiego za drugą deka­
dę grudnia 1933 r. wykazuje wzrost 
zaoasu złota o 434 rys. zl do sumy 
474.8 miij. W zrósł również o 280 tys. 
do sumy 86.3 mili. stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz. Suma w ykorzy­
stanych kredy lów zmniejszyła się o
7.2 milj. do sumy 780 miij. zl. Portfel 
wekslowy obniżył się o 2 ,8  miij. do 
sumy 062.9 mil;. Pożyczki zabezpie­
czone zastawami uległy zmniejszeniu 
o 5 milj. do sumy 70.9 milj. Slam zdy­
skontowanych biletów skarbowych 
wzrósł nieznacznie do sumy 46.2 milj. 
Zapas polskich monet srebrnych > bilo­
nu zmniejszył się o 0.8 mili. do 48.2 
imij.

Pozycja „inne aktywa*' wzrosła o
3.2 milj. do 14o.5 milj. zł., natomiast 
pozycja inne pasywa zmniejszyła się 
o 3,7 mili. dp 267.7 milj. Natychniia.J 
płatne zobowiązania w zrosły o 21.4 
miii. do su my 246.1 miij. zł.

Obie.g biletów bankowy en. w wyni­
ku w yżej przytoczonych zmian zmnici 
szył sie °  21.8 milj. do sumy 965.3 
milj. zł. Pokrycie złotem nieznacznie 
wzrosło z  42.67 proc. na 4272 proc., 
przekraczając normę statutowa o 12 
punktów.

Stopa dyskontowa Barku Polskiego 
5 proc., za stawowa 6 proc.

S K Ł A D A J C I E  D AT KI  
NA GIMNAZJUM POLSKIF 

w BYTOM IU



4 N r . z d r r a  ? i g r ł f t i a  1933.

Kronika teiegraf czna. D o  A rg e n ty n y i Sinoapore
f i c n  U /Ł» vcra iv l n c r o n t i iP  W? t-rw  ^  ■ ”Gen. Weygand nie ustępuje. W  ko­

łach politycznych kategorycznie ce­
mentują wiadomość, podaną przez i&i 
sq angielską, o zgłoszonej przez gen. 
Weygaujda dymisji ze stanowiska sze­
fa sztabu generalnego.

Rekord samolotu pocztowego. Samo 
lot pocztowy, należący do T-wia Royal 
Dutch, który w iózł 82.000 wysyłek 
pocztowych do Indyj holenderskich, 
przybył do Batawji. przelatując dys­
tans 9.530 km w  74 godzin i ‘i i  minu­
ty. Samolot leciał niemal bez przerwy 
dniem j nocą.

P rzez zieloną gianfcę, Straż granicz­
na w  Świętochłowicach na Śląsku za„ 
trzymała W , Krebsa, obywatela nie­
mieckiego, wyznania mojżeszowego, 
zamieszkałego ostatnio w  Bytomiu. 
Krebs wskutek szykan władz niemiec­
kich, które me pozwoliły mu praco­
wać, zbiegł z Niemiec przez zielona 
granicę do Czechosłowacji, a następnie 
do Porski

Pomnik Franciszka Nullo w  Rzymie. 
Podesta miasta Ber gamo, poseł Loca- 
telli, zaproponował radzie miejskiej za. 
ofiarowanie popiersia gen. Franciszka 
Nullo miastu Rzym owi. Inauguracja 
pomnika odbędzie się na wiosnę 1934 
roku.

Propaganda esperanta. W  Bemie zo­
stał założony szwajcarski instytut espe 
ranta. W  parlamencie francuskim po­
wstał klub przyjaciół esperanta. Do klu 
bu weszło już 40 deputowanych. R oz­
głośnia fińskiego radia, począwszy od 
stycznia 1934 r., nadawać będzie kurs 
języka esperanto p rztz radio.

W  Citta de] YaUcano podpisana zo ­
stała konwencja kolejowa między W'ło 
chami a Stolicą Apostolską.

Rokowania Hiszpanii z  Watykanem.
Z Madrytu donoszą, ż© rząd hiszpański 
zdecydował się nawiązać rokowania z 
Watykanem. Przed  zawarciem komkor 
dat u stworzony nia być inodus viveudi j 
między obu stronami. Na pierwszego j 
ambasadora hiszpańskiego przy W aty 
kanie upatrzony jest Sancfaez Albemos, i 
i), min. spraw zagranicznych.

W  Charkowie przystąpiono do budo 
w v pomnika Szewczenki. Jednocześnie 
komunistyczna prasa ukrańska ostro 
a*akuje nacjonalistów ukraińskich za 
anektowanie Szewczenki, twierdząc, 
że ideologia klasowa poety przeważa­
ła nad narodową.

Mrozy na południu Europy.
Mediolan, 27 grudnia. (P A T ) W  ca­

łych północnych W łoszech panują nie­
zwykłe. jak na tutejsze warunki klima­
tyczne, mrozy. Dziś w  nocy przy po- 
godnern niobie notowano: w  Mediola­
nie 15 stopni, w  Turynie 13, w  Trenlo 
i w  Boizano 16 stopni.

o-----

Odznaczenie polskiej 
śpiewaczki.

W  warszawskiem poselstwie czecho 
slowackiem charge d‘affaires dir. Smu­
tny udekorował śpiewaczkę polską 
Wandę Warmińską orderem Lw a Bia­
łego, nadanym przez Prezydenta Repu 
bliki czechosłowackiej w  dniu 19 gru­
dnia b. r. za zasługi położone na polu 
zbliżenia polsko - czechosłowackiego i 
pracę artystyczno - propagandową w  
Czecho; lowacji.

 O-----

Dar kanclerza Ooilfussa 
dla Mussolimego.

Rzym, 27 grudnia. (P A T ) Poseł au­
striacki przy rządzie włoskim v. Rin- 
łeleo złoży ł v> darze białego w ieiz- 
efrowca Mussoliniemu, w imieniu kancl. 
Dollfussa.

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupuiący w perfumeriach 
f=* F E D E R A  

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kin w  to watoi raczy się przekonać.

płyną statki z polskim węglem.
PoSskie kopalnie skarbowe wykazują 

dużą ruchliwość, zdoby wając nowe rysi 
ki zbytu. Ostatnio wysłano do Argenty 
ny statek węgla. a obecnie w  Gdyni 
ładuje się drugi. Ogółem Argentyna za 
kupiła narazie 25.000 tom  węgla. Jest 
to pierwszy transport do tego kraju, 
który dotychczas obsługiwany t>yt

przez kopalnie angielskie.
| Poaatem może Skarboferm wyka- 
: zać zdobycze nie tylko na Bliskim 
i Wschodzie, lecz nawet w  G fcral tarze 
i i Simgapore, dokąd w  listopadzie w y ­

słano jeden statek z v/ęglem polskim, 
a obecnie wysyła sie drugL

Intrygi hitlerowskie w Karyntji
i Jugosławii.

Wiedeń, 27 grudnia. „Reichspoat‘ ‘ w  
korecpond mcii z Berna szwajcarskie- 
go podaję toformaoje, zaczerpnięte z 
kój dyplomatyczny cli. według których 
Rosenberg usiłuje obecnie pozyskać 
Jugosławię dłą swych planów poi i tycz 
uydi.

Z jednej strony podburza on nacjo­
nalistów słoweńskich w  Kairywtji, z  
drugiej zaś daje Jugosławii do zrozu­
mienia, że Berlin nie miałby nic prze­
ciwko połączeniu Karyntji z  Jugosła­
wią, gdyby ta zgodziła się na ooschluss 
Austrii do Niemiec.

Dziennik donosi dalej, że  nacjonali­
ści z Karyntji zaproponowali Słoweń­
com zawarcie sojuszu politycznego; 
Słoweńcy mieliby w  sejmie karynekkn 
i w  innych instytucjach publicznych 
popierać narodowych socjalistów wza 
tu ąn za Co narodowi socjaliści zgodzi­
liby się na przyznanie Słoweńcon au­
tonomii kulturalnej, ą nawet w  razie 
dojścia do skutku anschlussu odstąpie­
nia Jugosławii teirytorjum Austrii na 
południe od rzeki Drawy.

Dziennik dodaje, że S łoweńcy ofertę 
tę odrzucili.

Odkopanie starożytnych miast.
Z Moskwy doncczg: W stepach Milsk ich 

(Azerbejdżan — Kaukaz południowy) so­
wieccy archeologowie odkopali dawna sto­
licę kraju, iastj Bejłak&cz. które istmało 
od V do XV w. Urządzenia kanalizacyjno- 
wodoeiągowc miasta sg używane po dziś 
dzień w celu nawodnienia okolicznych plan. 
tacyj bawełny. Znaleziono ornamenty z 
XIII scheda oiaz odkopano mur. bramę

miejska z V w., oraz wiele starożytnych 
monet (ponad 100 sztuk) 1 fcżuterjl.

We wsi Kajki, w okolicach Berdyczowa 
ekspedycja archeologiczna ukraińskiej aka. 
derai' nauk odkopała gród z XIII stulecia, 
w którym natrafiono na ślady scytów. Zna. 
leziono wyroby złote, kuźnię, narzędzia 
oraz kości ludzkie i zwierzęce.

Wyrok w protesie szajki bandytów.
Warszawski sąd apelacyjny ogłosił 

w yrok w  oprawie 6 -ciu oskarżonych o 
rozboje i morderstwa, popełnione przez 
nich w  bandzie w  latach 1922— 1924 w  
łotnżyusfciem (szczegóły w  sprawie tej 
podawaliśmy). Sąd apelacyjny zaitwier 
dzil w yrok Sądiu okręgowego w Łom ­
ży, dotyczący Czesława Raczkowskie 
go i Adama bidzińskiego, skażam yoh

na karę śmierci, oraz zatwierdził w y ­
rok Sądu okręgowego, dob-ozącj- Jana 
Wiśniewskiego, skazanego na 15 to* 
więzienia, Mikołaja Drewnowskiego 
skazanego na 5 lat. Na mocy tegoż 
wyroku sądu apelacyjnego Zygmurt 
Raczkowski został zrwołnkwnr od ka­
ry, a Olga Karolin-Raczkowska zosta­
ła uniewinniona.

N a s z ko n ku rs na n o w elę.
W  l;pcu b. r. ogłosiliśmy na lamach pisma naszego konkurs na nowelę o 

którego wytniku rozstrzygnąć mają* nasi czytelnicy. Piłam konkursu by ł bar­
dzo obfity —  napłynęło bowiem do redakcji kilkadziesiąt utworów, któ­
rych jednak znaczna liczba nie nadawała się do druku % powodu n.cdosta- 
teczwe literackiego aptraoowainia albo nieodpow iednich rozmiarów, niektó­
re utwory zaś nie miały w łaściwej formy noweli.
Wybraliśmy zatem tylko te utwory, które odpowiadały warunkom konkursu.

Nowele konkursowe były drukow a­
ne w „S łow ie PoJsbiem" i „Gazecie
Lw ow sk ej", a rnuainowiaie: dmiia 14
sierpnia "owela „ W  cztery oczy*’ (go 
dło: Ewa Nor ten), 21 sierpn. ..Odpłata" 
(Hemieticcs), 28 sierpnia ,Stepmve du­
sze" (Nie-góral) j „Szklanką mleka" 
(Serce), 4 września „Trzydzieści ce­
g ieł" (Esc!ave) i „Fuksje" (J. d ‘Ossa),
11 września „Kram  szczęść*1 (AMan) i 
„Fajka czy dziewczyna" (Signum), 2  
października „Szczęśliwa jus eń Jazdo- 
nia“  (Marion) 1 „Notatka z  gazety“ (Nie 
znany człowiek). 9 października „Jói o- 
c z y "  (Ars ’ onga. viLa breyis) j „Zielona 
skrzyneczka" (Jurek), 16 pażdz. „Ze­
garmistrz" (Gnom) i .Puk" (Aw jaz), 23 
pażdz. „Nóż gilotyny" (Aleksy). 30 pa 
ździernika I,Głupia matka" (M. H. M.) 
i „W izy ta  w ruderze" (Los), 7 listopada 
„Syn Marianny G bioczkr (Maurycy 
Erwan), 21 listopada „Zemsta Krupki ‘ 
(Jot-Es-Jot) i „Katastrofa" (Artur Rel- 
beirg).

Zamykają^ rozpisany przez nas kun 
k«rs, upraszamy naszych Czytelni­
ków, by zechcieli wziąć udział w  gło­
sowaniu. Odbywać sic* ono będzie za- 1

pomocą specjalnego kuponu, który za 
mieszczamy obok.

1 ermlt] glosowania upływa j  dniem 
10 stycznia 1934. Za najlepszą uznana 
będzie nowela, która uzyska najwię­
kszą ilość głosów. Autor tej noweli o- 
trzyma I nagrodę w kwocie 150 zł. Na 
steone dwie nagrody ((00 i 50 zł.) zo­
staną przyznane wcdhig kolejności o- 
trzymanych głosów.

K U P O N
uprawniający do głosowania
Nazwisko autora wzgl. godło, którem 

zaopatrzył swój utwór............. ...........

Tytuł noweli.......

Nazwisko głosującego.

Adres.

Pomoc dli głodujących wsi.
W  piątek odbyło sie pod przewo­

dnictwem Premjerą .lędrzejewicza po­
siedzenie komitetu ekonomicznego mi­
nistrów.

Komitet przeprowadził dyskusję nad 
sprawozdaniem Ministerstwa Spraw 
Wew.ii. o  sytuacji finansowej zw iąz­
ków samorządowych. oraz o akcjj o- 
szczędnościowej w  ich gospodarce. 
Następnie komitet wysłuchał sprawo­
zdania Minisra opieki społ. o stanic 
pracy nad wprowadzeniem w  życic 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych 
(t. zw. ustawy scaleniowej).

Komitet powziął też uchwałę w  
sprawie pomocy dla glochrącej hidmr- 
Sci wiejskiej na kresach. Uchwała ta 
przew !dujc oddanie do dyspozycji Firn 
duszu P racy  większej ilaścj żyta z z a  
pasów państwowych na cel© pomocy 
ludności niałorolnfej. któia to indność 
w  związku z  klęskami żyw iołowam l 
oraz nieurodzajem na ziemniaki i zbo 
ża chlebuwe. znalazła się w  krytycz- 
nem położeniu w  niektórych stronach 
w ojewództw  wschodu ch. Akcja po­
myślana jest na szeroką skalę. Komi­
tet zatw ierdził umowę na dostawę cc 
men tu dla Funduszu Pracy.

Minister Paul Boncrnr przyjeżdża 
do Warszawa

W sprawie obozów pracy.
,W związku z  treścią artykułu w 

informatkwis Sodales" (wydawni­
ctwo Międzynaii >xlo wego Biura Pracy 
w  Genewie) z dmia 4 grudnia b. r. w  
sprawie obozów pracy dla bezrobotnej 
m łodzieży w  Polsce. Ministerstwo opie 
ki społecznej wyjaśnia, że do M iędzy­
narodowego Biura P -acy w j siano zo­
stało sprostowanie, w  którem podano, 
iż wiadomość, jakoby w ieje dziesiąt­
ków tysięcy młodych chłopców i dzie­
wcząt zostało zatrudnionych w  obo­
zach pracy, nie odpowiada rzeczyw i­
stości.

Zamordował Handlarza
i poszedł na wykład

Częstochowa. 27 grudnia. (PAT 
Przed kilku dniami na samem pograiu
c;zu polsko - riemieekhn na polach po 
wsią Przystań zualez:ono pod gruh 
warstwą śniegu zwłoki 23 letniego ha 
dlarza z tej wsi, Herazka Ickowicz; 

i Zwłoki nosiły ślady gwałtownej śmie 
c . Spruwća zabójstwa okazai sie zaw 
dowy miejscowy przemytnk Adai 
Ihidak, który w  środę wieczorem w. 

I wabił Ickowicżą z domu P°d pretcli 
stern dokonania tranzakoii ban-diiowej 
w y ffo w d z iw s z y  go w  Pok, rozb' 
mu czaszkę, ą następnie dobił kślk. 

! v esami noża. RatUa-k zrabo wał zabtte 
mu 160 '/>!., uoczein w  celu stworzeni 
sobie alibi udał s-ię dio sąsiednie,i wi 
u.a odbywający się ia'm wykład na ku 
ruch dokszlakająeych. Po  areszto-wa 
uiu zbrodniaiz prz|Fzual się do pope) 
uonej zbrodni.
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P rze d  otwarciem  w y s ta w y
starych kobierców i 

i europejskiej

S ę d zia , lama i śmierć.
Naokoło ta-um iczego wypadku sa- przed konsekwencjami odebrał sobie

W  związku z  maiącem nastąpić w 
styczniu 1934 r. w  Krakowie otwar­
ciem W ystaw y Kobierców z krajów 
mahoinetauskieh, ceramiki azjatyckiej i 
europejskiej, warto pokrótce przypo­
mnieć pierwsze tego rodzaju imprezy 
w  Polsce:

Pierwszą wystawę starzeli dyw a­
nów pod nazwą ,,W schód w  Polsce 
•w W arszawie w  r. 1926 urządzono sta 
raniem dziś już nieistniejącego „Tow a­
rzystwa Opieki nad Zabytkami Prze­
szłości1*. W ystawa ta zawierała 43 ko­
bierców i 65 makat.

Za przykładem w ystaw y w  Kamie­
nicy Boryczków w  Warszawie, urzą­
dziło T -w o Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych łącznie z  Muzeum Przemyski 
Artystycznego w e Lw ow ie  w  salach 
Muzeum Przemysłu Artystycznego w  
r. 1928 w ystaw ę p. n. ,.Wschód Ma bo­
rne tadski*. obejmującą 131 tkanin, t, j. 
kobierców, makat i haftów.

Ilość obecnie zgłoszonych kobier­
ców na w ystaw ę krakowska w  Muze­
um Narodowem wynosi ponad 200 (w. 
XVI.— XIX.).

Dodać należy, że impreza krako­
wska będzie wystawą podwójną, al­
bowiem zgromadzi dywany ze (zbio­
rów rektora W ł. Kulczyckiego (około 
100 ) zasługujące na szczególną uwagę 
przez wzgląd na swą jednolitą ciąr 
głość, mającą początek °d okazów X 
XVI. w., t. i. z czasów, gdy kobierce 
na Wschodzie stały u szczytu swój 
doskonałości, poprzez wiek X V IL  
należący jeszcze do tego samego okre 
su świetności, wiek XVIII. oraz wiek 
XIX., kańczący wspaniały, hteitoryoz- 
ny pochód rozwoju kobienńctwa arjejj 
talnego.

Na wystaw ie znajdą się dywany ze 
zbiorów wszystkich muzeów krako­
wskich, lwowskich, kis. Sanguszków, 
z Gumnisk. ks. Czartoryskich. Fr. Po­
tockiej, Ordynacji hr. Potockich z  Łań­
cuta i t. d- oraz ze zbiorów osób pry­
watnych z  całego kraju-

Za 1 Zł. —  100
gramów znakomitej wody kolońskiej kwia­
towe! o trwałym i przyjemnym zapachu 
periumecje S. FEDER, Sykstuska 7 i Ko- 

rernika 15a.

ceram.ki azjatyckiej 
w Kraków e.

Ponadto obejmie wystawa dział ce­
ramiki —  około 1 0 0 0  sztuk, okazy ce­
ramiki azjatyckiej rektora Juliana No • 
waka z najdawniejszy cli epok pocho­
dzące (okres Dynastii Sung 960-1279, 
okres Dynastii Ming 136S-1644), porce­
lanę z Miśni, „Stary Wiedeń*1, korecką 
i t j  u., ze  zbiorów dyr. Stanisława Ry 
szarda (300 sztuk), ceramikę ze zbio­
rów Czartoryskich, Sanguszków, Ra­
dziw iłłów ; Potockich, Tyszkiew iczów  
' t. d.. szereg kolekcyj pochodzących | 
ze zbiorów  muzeów polskich i wielu 
prywatnych.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACTT TOW. SZKO? v  LUDOWEJ.

W  dnfto 22 grudnia br. odbyło się 
w  sali Rady Grodzkiej plenarne zebra 
nie Sekcji pracowników pocztowych, 
przy udziale przeszło 300 dzionków 
zgrupowanych przy sztandarze BBW R 
Po zagajeniu zebrania przez przewo­
dniczącego Sekcji Artura Schlarbai, w y  
głosił bardzo interesujący referat poseł 
dr. Zdzisław Strońsk ma temat sytu­
acji politycznej w  Państwie I kotueez 
nośai zmiany konstytucji. Mocne i prze 
kultywujące słowa przemówienia po­
zostawią na długo niezatarte wrażenie 
u słuchaczów. W  dyskusji między iln- 
tiymi zabierali głos PP. prezez D yrek­
cji Poczt i Teł. Moszoro oraz wdeepre 
zes Alfred Spett. Na wniosek ptrfkownf

mobólstwa, które popełni? znany sę­
dzia londyński, Mac Cardie. krążą naj­
fantastyczniejsze pogłoski w  Londynie, 
Mac Cardie, należał do grona najwy­
bitniejszych prawników angielskich l 
cieszył się ogiomną popularnością w 
wyższych sferacji londyńskiej „socie- 

! ty“ . To  też fakt, iż ten zrównoważony,
• opanowany człowiek, nie pierwszej już 

młodości, zastrzelił się ze starego, za­
rdzewiałego rewolweru w  zakładzie 
dla nerwowo chorych, gdzie pr zebv- 
wał ostatnio na kuracji, w yw o ła ł potę­
żne wrażenie w  pewnych kołach sto­
licy.

M otyw y, które m ogły spowodować 
czyn sędziego, pozostawały we ragi* 
tajemnicy. Nie mając nfc konkretnego 
do przeżuwania opinia londyńska po­
częła snuć na ten temat legendy: a
to Mac Cardie popełnił jakoby Jakieś 
czyny w brew  moralności I z  obawy

ka Speitta uchwalono jednomyślnie na 
stępującą rezolucję: „Zebrani ir* zgro­
madzeniu funkcjonariusze pocztowi 
miasta Lwowa, w  daru 22 grudnia 1933 
roku, przyrzekają jednomyślnie oddać 
całkowi d e  swoje sały i usług) w  spra 
wie koniecizney' zni!any „Konstytucji'*, 
wyrażają najwyższy hołd 1 podzięko­
wanie pierwszym W łodarzom  Rz. P. 
Panu Prezydentowi Rz. P . Plrof. Igna­
cemu Mościckiemu, Pierwszemu M ar­
szalków# Polski Józefowa Piłsudskie­
mu i pracującym po jego wskazaniach 
Rządom, za wzmocnienie potęg! Rz. P. 
Polskiej, oraz za mądra i szczęśliwą 
działalność polityczną i gospodarczą", 

««■—>0 1 **1

życie, a to przyczyną miały być kio- 
poty jakoby materialne i t. d.

Z sensacyjnem oświadczeniem nato­
miast wystąpił teraz lekarz naczelny 
zakładu, w  którym leczył się i odebrał 
sabto żyd e  Mac Mardie. Dokrtód Canon 
ogłosił nawet broszurkę p. t. „The 
invisible influence" (niewidzialny 
w p ływ ), w  której, opierając się na pe­
wnych, obiektywnych danych w yja­
śnia iwzyczyny ’ okoKcatrości, .talki c 
spowodowały targnięcie się Mac Gar­
dle iią własne życie.
Otóż, jak pisze dr. Canon, Maić ,Cardie 

podróżował przed laty po Indiach i T y  
becie, przyczem zwiedził klasztory la­
mów. w  których dostęp dla europej­
czyków  jest bardzo trudny. W  pe­
wnym z tych klasztorów zetknął się 
sędzia z  lamą, Który przypomniał mu, 
że przed czterema laty zw iedzał In­
die pewien poważny Anglik, pono sę. 
dzia, pod przybranem nazwiskiem. W  
trakcie swego obytu i wędrówek PO 
klasztorach lamaiokiuh spotkał się sę­
dzia z  człowiekiem, o którym nie w ie­
dział. że cieszy się stewą największe­
go w  Indjach i Tybecie czarodzieja i 
fakira. W  toku rozm ow y między to- 
mł dosizlo do gwałtownej i ostrej kłó­
tni Wkońcu fakir rzucił klątwę na An­
glika: „W  siódmą rocznicę dzisiejsze­
go dnia —  umrzesz, ze starej broni 
odbierzesz sobie zy r ie  na mój roz­
kaz, hańba otoczy twój czyn, gdyż 
nikt nie będzie w iedział że giniesz nie 
z własnej woli, lecz z mej niewidzial­
nej dłoni".

Sędzia opuścił klasztor I w rócił do 
ojczyzny. Siedem lat upłynęło l fatalna 
datą przypadła właśnie w  tym  dniu, 
w  którym Mac Carie odebrał sobie 
żyde . C zy  ów  sędzia, o którym mówi 
dr. Canon, był to Mac Cardie? Autor 
twierdzi, źe tak. A opiera swoją opinję 

! na tem, że Mac Cardie w  ostatnich ty 
godmiach przed zamachem skarżył się 
często na jakąś zjawę, która go prze­
śladuje po nocach, na „ciemne oczy**, 
które wpatrują się weń groźnie i bu­
dzą go ze snu. Dr. Canon próbował 
rozprószyć sny i obawy zapomocą 
hipnozy, ale bez skutku. O ozy zjawy, 
oczywista, oczy ,lamy tybetańskiego, 

wpędziły Mac Cardje‘go  w  objęcia 
śmierci.

Tyle dr. Canon o wydarzeniu, któ­
re poza swoją treścią sensacyjną ma 
jeszcze i wymogę zjawiska natury te­
lepatycznej, domagającego się komen­
tarzy naukowych i obiektywnych. (x )

Polskie Towarzystwo Muzyczne — Filharmonia Lwowska
W  czwartek, dn a 28 grudnia 1933 o godzinie 7*30 wieczorem w TEATRZE WIELKIM

„ H A L K A ”
Opera w 4 aktach S ta n M  wa M oniuszki

W ystąp  gościnnie artyści Opery Warszewskiec Zofja łm igrdd  Padyczkowska isopran) 
Antoi.l Gołębiowski (tenor) Dyr. Tadeusz Mazuraiawicz (dyrygent) oraz Zespoły

scen Lwowskich.
Bilety do nabycia w magazynie nut G. Seyiartba ul. Akademicka 6, oraz wieczorem 
w dniu przedstawienia od godziny 6 przy kasie Teatru Wielkiego. 2498

Zebranie Sekcji Pracowników
Pocztowycn B. B. W. R.

DR. ANDRZEJ WOJTKOWSKI.

Polska i Niem cy na m o rzu .
azeii. Wszak propagandą niemiecka wNauka niemiecka o polskiej poiltyce 

morskiej w  przeszłości. Na krótko
przed międzynarodowym kongresem 
historyków w W arszawie, w  sierpniu 
rb., ukazało się niemieckie działo zbio 
rowe pi-„Deutschlard u. PoleaT*. Jedna 
z  19 rozpraw, składaiących się na <4 
książkę, zajmuje się potęgą Polski 0 2  
morzu i jej handilem zamorskim w  
przeszłości. Napisał ją W alter Voge1,
profesor uniwersytetu berlińskiego. Rc 
zukaty swych rozważań autor ujął 
w następujących trzech tw ©rdzeniach: 
i )  w  dążeniu Polski do podbicia ple­
mion nadbałtyckich, w  wiekach śre­
dnich nie było żadnego Parcia do mo­
rza. gdyż po dotarciu do wybizeża 
Polacy nie podejmowali żadnych za- 
morskeh w ypraw , 2) aż dio najnow­
szych czasów Polska nie posiadała ni­
gdy marynarki handlowej; 3) polska 
flota wojenna wieku 16 i 17, złożona 
raczej z okrętów ka,perskich. n;ż z win 
śoiwych okrętów wojennych, miała za 
równo pod względem załogi, jak j ko 
mendy ćharaktor nienrcdci.

pow ody tych niepowodzeń naszych 
na morzu za czasów dawne, R zeczy­
pospolitej autor upatruje w nieprzyja- 
zn,em stanowisku Gdańska, oraz w  bra 
ku zrozumienia spraw morskich u sala 
chty polskiej.

N ie potrzeba rozwodzić się obszer­
nie na temat szkód! w  ości takich twieir

całym święcie rozgłasza, że  Polska 
nigdy nie wiedziała, co począć z  sw o­
im dostępem do morza, że zatem do­
skonałe bez mego obywać się może.

Czy Niemcy posiada)) własną flotę
wojenna w  przeszłości? Rzecz cha­
rakterystycznie, że Niemcy, wytykając 
nam przy lada sposobności nasze nie­
dołęstwo w  sprawach morskich, oka­
zywane w  przeszłości, nigdy nie ptfó 
boją przeciwstawić mu tego, co <xii 
sami równoczesne dla swojej potęgi 
na morzu zdziałali. Byliby oni niewąt
pliwie iuż dawno przejmowadtzifci para 
iellę dziejową rozwoju potęgi polskiej 
i niemieckiej na morzu gdyby  istotnie 
mieli się ozem pochwalić. W olą je­
dnakże milczeć na ten temat. Nawet w  
szkołach, w  okresie największego na­
tężenie propagandy floty wojenne] 

j przed r. 1914, nie można było dowie- 
, dzieć się niczego o  tem. co Prusacy 
j w dawnych w ekach zdziałali na mo- 
| rzu, poza pobieżnem: informacjami o 

próbach, poczynionych przez „w ielkie 
go elektora** (1630—-16SS). Milczenie 
to jest z  punktu widzenia niemieckie­
go bardzo mądre, gdyż trudno o drugi 
epizod, w  historii niemieckie! równie 
humorystyczny i niesławny, jak dzie­
je pruskich wysiłków morskich.

Lecz takiej .paratóii dziejowej Pola 
I cy również nie przeprowadzi!:!. A  szko

1 da, gd yż tylko porównawcze trakto- 
j watrie zagadnieuaa tego da nom stu-
J szną miarę naszych własnych o s i ł ­

ków i  pozwala w ykryć  głębsze, od 
; przytoczonych przez V ogb , pnzyezy- 
| u y  naszych niepowodzeń.

W  cłiwflBv kiedy Polska w  zaraniu 
swoich dziejów  dotarła do morsa, jut 
na niem panowały narody skomdynaw 
skię. W  wieku 13. potężna Hanza w y  
darła mi to panowanie na lat 300. Do 
piero w  wieku 16. Dama i Szwecja 
odzyskały swą dawną przewagę na 
Bałtyku. W  roiku 1309 Piotska straciła 
resztki w ybrzeża  morskiego. W ybrze 
żem iej podzieliły się dwa państwa 
niemieckie: Brandenburgia i Zakon 
krzyżacki.

Zapytajmy więc, jakie to zamorskie 
w ypraw y podejmowały oba te Pań- 
stwa, owładnąwszy tak rozległem w y 
brzeżem morsktom? Oczywiście ża­
dnych. H istorycy niemieccy \» iedzą o 
tem dobrze, Ale zarzut ntoporadno ci 
w  sprawach morskich czynią tytka 
Polsce.

P ierwsze okręty pruskie zasługa 
Polski, Pruskie okręty wojenne zja­
wiają się na Bałtyku dopiero Po roku 
1525. A jest to zasługą Polsiki, która 
w traktacie krakowskim z owego ro­
ku nałożyła była na swojego lennika 
prusktogo obowiązek utrzymywairón 
czterech okrętów wojennych dla obro
ny urybrzeża. Brandenburgia nato­
miast obywała się nadal bez floty wo 
iennej na Bałtyku, gdy tymczasem Pol 
ska za mądrych rządów króła Zy­
gmunta Augusta (1548— 1572), za Ste­

fana Batorego (1576— 1586), za Z y ­
gmunta III (1587— 1632), j za następcy 
jego, W ładysława IV  (1632— 1648) zdo 
bywała się na wysiłki nadzwyczajne, 
by przełamać zw arty krąg mocarstw, 
panujących na Bałtyku j zdobyć równo 
uprawnienie dla siebie na tem morzu 
Nasze floty wojenne. wysławiane 
przez owych kwMów, ginęły w  boju 
z  owem i najwięikszemi na Bałtyku po 
tęgami monskiemi, odnosząc niekiedy 
nad niemi zwycięstwa,, z  których naj­
większe było zw ycięstw o pod Oidwą 
toku 1627.

Nieudałe próby wielkiego elektora.
Cóż w  tym samym czasie zdziałała
Brandenburgia na morzu? Nic. Nie zebo
była snę nawet na flotę kaperską O-
We cztery okręty wojenne Prus Ksią­
żęcych, polączouych od roku 1615 z 
Brandenburgią, nie miały na Bałtyku 
żadnego znaczenia A  ozy Rzesza nie­
miecka m:ala wówczas jaką flotę w o­
jenną? Nie miała żadnej. Flota polska, 
wystawiona przez W ładysława FV. a 
więc ostatni wysałek morski dawnej 
naszej Rzeczypospolitej, zginęła w siu 
żbie cesarza wennieckega zatopiona 
przez Szwedów.

Ta sama Szwecja, która nie dopu­
ściła do powstania polskiej potęgi mor 
skiej na Bałtyku, tłumiła także słabsze 
o w iele wysiłki morskie Hohenzoller­
nów. W  traktacie królewieckim z  dnia 
17 stycznia 165b r. Karol X. Gustaw 
zabroń® wielkiemu elektorowi utnzy- 

; mywania okrętów wojennych oa Bal- 
j tyku. W  traktac e labiawskim z dmaa 
1 2 0  listopada tegoż samego roku król
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Wschód słońca 7'45 

Zachód słońca 15*30

i I A I R WIELKI
Czwartek Ż8 grudnia godz. 7.30 „Halka" 

•pera Moniuszki.
Piątek 29 grudnia o godz 7.30 wiecz. 

..Praulció Doktor-*.
Sobota 30 grudnia o godz. 7. 30 wiecz 

.Pieniądze to nie wszystko".
Niedziela 31 grudnia o godz. 3.30 popo-ł 

..Fraulein Doktor". Ceny najniższe.
Niedziela 31 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

..Pieniądze to nie wszystko"
Nied; ela 31 grudnia o godz. li w nocy: 

..Wesołek--.

11 4. R ROZMAITOŚCI
Czwartek 28 grudnia o godz. Y.30 wiecz. 

..Steiek*-,
Piątek 29 grudnia o godz. 7. 30 v iecz 

„Stefek"
Soboia 30 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

..S ‘ciek
Niedziela 31 grudnia o godz. 3.30 popoł. 

..Moja siostra i ja"
Niedziela 31 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

„Stefek*
Niedziela 31 grudnia o g. 11.30 w nocy: 

M otel 47“ .

COLOSSEUM : Film „W  cieniu krzy 
ża“ . R ew ia : „Szopka pud choinką".

KINOTEATRY.
ADRJA: „Szydła zdrajców" i ,JFlip 

i Flap jałco pogromcy".
A P O LLO : „W yrok  życia “  Eicfalerów 

na, Damiędo.
A T L A N T IC : „Zabawka".
CASINO: „Brat diabła" i „Flip i

Flap".
CH IM ERA: „Król cyganów". 
G R AŻYNA : „W ęgierska miłość" i 

rewja.
KO PERNIK : „B iały upiór". 
M AR YSIE Ń K A : „Sabra".
M IR A Ż : „Śpiew, całus, dziewczyna" 
M UZA: „Law rel i Hardy", komedia. 
PA ŁA C E : .Prokurator Alicja Horn". 
P A N : .P raw o  do grzechu" oraz re­

wja.
PASAŻ : „Kwi Majnard bandyta de. 

dektyw".
RAJ: „Pleśń nocy" Jan Kiepura. 
SŁO ŃCE: „Doktor Jekel" oraz re*

w  a.
S 1 Y L O W Y : „Chaadhi", rewja *C o  

gwiazdy wróżą".
S W IT : S ierżan t X " Iwan MmżucHta 
UCIECHA: „M iłość i zensta dońskie 

ko kozaka", ora* świąteczna rewja.

Rada Naczelna i Zarząd Główny
Tow. Przyjaciół Huculszczyzny.

Przewodniczącym Rady Naczelnej 
Tow . Przyjaciół Huculszczyzny został 
wybrany rek+or U. W . uroi. Michało- 
wioz, jego zastępcą minister Nakonie- 
CMiiikoff-Kiukowski.

W  skład Rady weszli; wojewoda 
lwowski Bełina-Praiżmowski, prezes 

P. Z. N. itrż. Bobkowski, wiceminister 
DoIanowTski, poseł M. Jaroszyński, w,i 
cepr. P. Z. N. pro f. dr. Klemensiewicz, 
prezes B. G. K. ten GóicCki, dyrek- 
tor lasów państw Lorei, d°cent U. J- 
K. dr. Sabatowski, dowódca O. K. VI. 
gen. Popow icz i min. Zarzycki.

Przewodniczącym Tow arzystw a i

Zarządu Głównego został wybrany 
gen. Kaspi zyeki, wiceprezesami dr. 
Stefairtowsici i dyr. P. K. P. w  Stani­
sławowi© niż. Wołkanowski, członka­
mi; wojewoda Jagodziński gen. Łu­
kowski, dyr. Hubner, dyr. Szubert, 
dyr. Rerdecki, o,raz delegaci poszcze­
gólnych sfckcyj. a mianowicie: sekcji 
higjeny (rektor Michałowicz) sekcji 
gospodarczej (dyn. Madeyski), sekcji 
zachowmia swojszczyzny (proi. Re- 
mer), sekcji turystyezn > -uzdrowisko­
wej (gen. Zamorski i pułk. Zieleniew­
ski). (Wschód).

Podatek od imorez rozrywkowych.
Magistrat przypomina wszystkim Ko 

mitetoftn, O-rgam^zaaum i  Tow arzy­
stwom, I g  w  ray© urządzania w  obrę­
bie m. Lw ow a  imprez rozrywkowych 
jak np. zabawy taneczne, przedstawię 
n»'a, koncerty, odczyty i t. p obowią­
zane są w  myśl statum podatku od 
publicznych zabaw, rozrywek i wido­
wisk zgłosi^ te  imprezy w  Magistracie 
(1173 W ydział, ratusz U. p. nr. 63) 

najpóźniej na 2  dni przed terminem im 
prezy i przedłożyć do ostemplowania 
bilety wstępu, a następnie odprowa­
dzić do Kasy miejskiej iiależny poda­
tek, Niezgłaszający imprez rozryw ­
kowych do oipoda tkowa,m\ narażają 
się na grzyw nę do wysoko \ri 2 0 -krat-

nej daniny utraconej, lub na utratę na­
rażonej.

Oprócz gminnego podaiku w idow i­
skowego mają oyć uiszczane od bile­
tów  wstępu w  myśl ustawy z  28 siycz 
nia ló32 oplaity na rzecz Pol. Czerwo­
nego Krzy za oraz w  myśl ustawy z  16 
marca opłaty na rzecz Funduszu Pra­
cy

Wnoszenie podań o zwolnienie od po 
datku zabaw tanecznych jest lozceto- 
we, albowiem w  statucie podatku od 
publicznych zabaw, rozryw ek i w ido­
wisk jest wyraźnie przewidziane, że 
zabawy taneczne nie mogą oyć zwol­
nione od podatku.

—  Teatr Wielki Dzisiaj „^wartek) o 
godz, 7J0 wiecz. odegrana zostanie stara­
niem i Jtnarmonj. Lwowskiej opery Mo­
niuszki „muca* z współudziałem gości z 
Warszawy, a to w roii Halki wystąp, naj­
lepsza „Hanga* w Polsce Zoila Żmigród 
Fedyczkowsfca. prima Jo ona opery war­
szawskiej, w roli ąn tka tenor op.-ry war- 
szawsKie; p A. Gołębiowski, a pod batuta 
dyrektora Opery Warszawskiej i Polskie­
go Radja p. Tadeusza Mazurkiewicza. Dal­
szą obsadę stanowią znaoi śpiewacy sce­
ny lwowskiej. —  Bilety do nabycia w  
składzie nut Seyfartha. ul. Akademicka, a 
od godz 6 wiecz. aż do roroozz-śda 
przedstawienia w kase Teatru Wielkiego.

—  Teatr Rozmaitości -Stefek", najęłoś- 
mejsza nowość francuskie: Wtrracwy. zna- 
konńta komedia J. Devala odegrana zosta 
nie dzisiaj (czwartek) oraz w  piątek i  so­
botę w  Teatrze Rozmaitości.

—  Teatr U  lalki. W  piątek 29 grudnia 
ora Teatr W.«hd slawnv fafctomontat J. 
Tepy „FrauleAn Doktor", sztukę, która od­
niosła na Wiszy9tkicii scenach polskich 
wręcz rewtiacyjiiy sukces, a w  samym

i Lwowie widziało ją dotychczas przeszło
45.000 widzów.

—  Sylwester w Teatrze Wielkim. Ar.
tyści teatrów miejskich urządzają 31 gru­
dnia 1933 Wieczór Sylwestrowy w Te­
atrze Wielkim o godzir ie 11 wieczó' p. t  
„Wielka Rewja Syw estrowa", na którego 
bogaty i urozmaicony program złoży się 
16 pierwszorzędnych numerów. Świetne 
skecze, efektowne tańce, wesołe piosenki 
— oto całość, która pozwoli widzom spę­
dzić przemiły, arcywesoły. niezapomniany 
wieczór oraz ujrzeć i usłyszeć najwięk­
szych swoich ulubieńców.

— Noc Sylwestrowa w Teatrze Rozma­
itości. Teatr Rozmaitości w  Noc Sylwestro 
wa uraczy wszystkich spragnionych rado­
ści szampańską komedią Vemeullła p. t. 
„Fotel 47". Kumedia ta obiegła w  tryumfie 
wszystkie scetiv europejskie I została na­
wet przerobiona nai komedie muzyczna 
Niesłychane bogactwo sytuacył. bajecznie 
komiczna galeria postaci (prawdziwie fran 
cudci dowcip gwarantują naszej publicz­
ności najlepszą okazie spędzenia w weso­
łym nastroiu Noc Sylwestrową.

Sylwester w Ławocznem.
W  niedzelę 31 grudna o  godz. 7.56 

odjedzie z© Lw ow a <Jo Ław,ocznego 
pociąg popularny Narty-Bndgc, który 
wróci w  poniedziałek 1 stycznia o go­
dzinie 21.06. Pociąg zaitizynftje się w  
Skolem, Hrcbenowie, Sławska i Tuch- 
li, gdzie podróżni mogą wysiadać, znaj 
au:ąc na miejscu pomieszczenie w  pen 
sjonatach, 'doskonałe warunki narciar­
skie i wesołą zabawę sylwestrową.

Koszt przejazdu w obie strony w y ­
nosi 7.20 zł.

Organizacją pobytu w  do,linie Oporu 
zajmuje się Sekcja narciarska P.K.W., 
która wyznacza przewodników na w y  
cieczki, przygotowuje tanie noclegi, a 
przedewszystkiem pracuje usilnie nad 
przygotowaniem Nocy Sylwestiuwej i 
szeregu ciekawych imprez.

B ilety są już do nabycia w  biurach: 
Orbis, pi. Mariacki 8  i ul. Szpitalna 8 . 
oraz Wagons-Lits-Cook, pl. Halicki 
15. Nabywać należy bilety natych­
miast, gayż w razie braku dostatecz­
nej ilości pLidróżnych pociąg musiałby 
byc odwołany. W  przeddzień odjazdu 
o godz. 14 poda się ewent. zmiany w 
biegu pociągu (wyw ieszki w miej­
scach sprzedaży biletów).

Bilety na przedstawienia do nabycia w 
kasach teatrów miejskich i w  biurze Abu. 
ul Rutowskiego 2. teł. 2656.

—  ,,Co gwiazdy wróżą". W  kinie Stylo­
wym. ul. Szaszkiewicza 5, codziennie try­
skająca hi morem tewja świąteczna ..Co 
gwiazdy wróżą", koncertowo grana przez 
cały zespól z Bokojemską, Lubicz Amor- 
sem Bełskim i Kozia rskim na czele. — 
W  niedziele 31 grudnia o godz. 23 rewia 
sylwestrowa p. t. „Sylwester Ulubieńców** 
z udziałem wszystkich czołowych sił re- 
wjowych Lwowa.

—  C°losseum. Dziś w  dalszym ciągu gra 
na będzie na scenie „Colosseum" dosko­
nała rewia p. t. Szopka pod choinką". Do 
borowy zespół artystów, barwne dekora­
cje i kostiumy, tańce, piosenki i humor — 
wszystko to składa sie na widowisko 
pierwszorzędne. Na ekranie przebojowy 
film p. t. „W  cieniu krzyża". —  Dnia 31 
grudnia o godz. 11 w  ftucy uifcadza dy­
rekcja tradycyjny Wieczór Sylwestrowi-. 
Program sylwestrowy składać się będzie 
z nainowszych przebojów, dotychczas we 
Lwowie niewidzianych. Bilety numerowa­
ne są iuż do nabycia w  kasie kina „Ko­
pernik" o godz. 10—1 1 od 3—6.

—  Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Zamiast wieńców w dniu ppgrzc-

Za 1 Zł. —  100
gramów znakomitej wody kolońskiei ku ia- 
towej o trw ilym i przyjemnym zapachu 
perfumerie S. FEDER, Svkstuska 7 i Ko. 
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szwedzki przyznał wprawdzie elekto­
row i suwerenność w Prosach Wscho 
dnich, i e  zakazu z  dnia 17 s ty c zn ia  
fli© cofnął, owszem, zaostrzył s o  od­
mówieniem elektorowi prawa do w ła­
snej flagi ua Bałtyku.

Zakazy te b y ły  wielkiesn upekonz©- 
Mem dia eleLora, v> kształconego na 
wzurach iwlenderskich i zapatrzonego 
.w potęgę morską Holamdji. Lecz aż do 
r. 1675 wykonanie je®o planów mor­
skich rozbiło sie o opór S zw ec i i Ho- 
land{L Dopuoro w  czas © w ojny z  Szw e 
<-’ją w  r. 1675 elektor rozpoczął od te­
go samego, od czego sto lat woześmej 
od n,'ego zaczęła Polska: od io ty  ka* 
perskiej, przeznaczonej do chwytania 
łiienrzyjąrlelskich okrętów  handlowych 
Najął mianowiaie holenderskiego kup­
ca, Beuiam na Raulego z  5 uzbrOjPtie*- 
ml £[atkanw. Na kupno floty kaperstkiej 
lego kupca hoflenJerskiego zdecydował 
się wielki ehsktór dopiero w  r. 1864, 
nie zważając na protesty swoich mini 
strów, którzy widoczn e tak samo, jak 
szlachta *x>lska, nie mieli zrozumienia 
dla spraw morskrch. Da.ija i Szwecja 
tolerowały te poczynania pod warun- 
k em, że elejHor nie będzie budował 
w ielkich okrętów bojowych.

Po śmierci niektóra flota jego szyb­
ko zmarniała. Resztki jej zgniły w  por 
taeh n.a początku wieku 18. Ostalrśa 
zaś pos ad1 ość kokwrałna Prus w  A fry 
ce. nabyta przez w :e kiego elektora, 
/.ostała opuszczona w r. 1725.

Fryderyk II nie umiał stworzyć flo­

ty. Prawnuk jego, wielki Fryderyk, 
tak potężny na lądzie, na morzu był 
„quantrte negWgeabie". a  przecież od 
roku 1720 Prusy posiadały Szczecin, 
od roku zaś 1744 port na morzu P6t- 
noeuem, Bmdeu. Dopiero w  r. 1759: 
w  czasie womv stedunki-letniej; aasro 
żony połą ^onem i flotamn: rosyjską, 
szwedzką i duńską, Fryderyk U zdo­
był sie na flotyJę, złożoną z  6 okrę­
tów, które jednakże mu no swej prze­
wagi antyferyjskieg, próbując bezskute 
cznte ucieczki, zostały zajęte nrzez 
Szwedów.

W  swoim testamencie poetycznymi 
z r. 1752, Fryderyk II tiiumaozy się: 
dlaczego nie pobudował floty wojen­
nej: głównym jego wrogiem była Au­
stria, a ta floty mę miała. „Gdybyśm y 
byli panami Prus polskich, a zw ła ­
szcza Gdańska, wówczas sprawa ta 
miałaby się inaczej; radziłbym w ów ­
czas zbudować jakie 30 galer 1 kilka 
promów % baterjam ' '. . .11

Pierw szy okręt woj'enny Prus. Ale
i po uzyskan u Gdańska r. 1703 Prusa 
cy nie zdobyli się na flotę wojenną. 
Przez długi czas me mieli ani jednego 
okrętu wojennego i dopiero w  ro. 1845 
otrzyma® od Szwedów, razem z Po- 
tnom m  na‘r1iodirzaśisk m, 6  kanon i erek, 
które Prze7  lat kilkadziesiąt stanowiły 
całą pruską flotę woienna Około ro­
ku 1840 ks. Adalbert pruski wyrtaoM 
z wiieJkinj programem morskim. Leoz 
Po zbudowaniu jednej fregaty w  roku j

1843, zaniechano dałszeg budowy dta 
braku pdeniędizy.

Początk] floty niemieckiej. Gdy w ięc 
w roku 1848 wybuchła wo.,na z  Dainjją 
o  Szłezwiig i Hojsatyn, slaby na lądzie 
przeciwnik zablokował swą flotą wszy 
stkie porty pruskie i niemieckie, zmu­
szając w  ten soo^ófc Prusy do zawar­
cia pofiojfi. Upokorzony naród nie mieć 
k5 zaczął się wobec tego domagać flo­
ty wojennej. Parlament frankfurcki tt- 
chw aP  na ten cefl podatek. Rozpoczę­
to aigitacię, w  które bral udział także 
Połalk. Eugeniusz Breza, autor nienriec 
k e j bro-szunk o  konieczności zNudcwa 
nia reiem;eck5ej floty wojennej. Istotnie 
za zebrane pieniądze zbudowiano 1 2  o- 
kręłów, które jednakże Anglia skazała 
na bezczynne sianie w  portach kate- 
gorycznem oświadczeniem, źe je bę­
dzie traktowała jako statki pfhatów.

Nie wiedząc, oo z niemi począć, 
Związek Ni*miecki sprzedał ;e na licy 
taoji. W ówczas to, po tylu klęskach 1 
upokorzeniach naród niemiecki pogrą­
ży ł się w  skrajnym pesymizmie. P rzy  
dioiniitiaitio sobie wydane w  r. 1810 ar­
cydzieł© Artura Schopenhauera, uza­
sadniające pesymizm jako jedyny roz­
sądny pogląd na świat i życie, a pię­
tnujące optymizm jako zbrodnicze bła 
zeństwo. ówczeiśm, niesprusaozeni je­
szcze Niemcy, nawet pogrążać się w 
rozpaczy chcieli na sposób fiśoooficz- 
ny, upaiaiac się wstrząsaihcemi wizja­
mi bezgranicznej nędzy ludzkiej i bez­
celowości wszelkich poozynaii ludz- ■

kich, jakie roztaczał przed nimi Scho­
penhauer.

W yrw ał ich z tego marazmu —  Bl- 
smark. Za jego rządów co kilka lat, 
od r. 1865 począwszy, stwarzano no­
we programy morskie, nigdy w  zupę! 
ilości nie wykonywane. W  wojnie z 
Francja jedyne 3 pancernik', którenii 
Niemcy rozporządzały, nie odegrały 
żadnej roli, gdyż się popsuły akurat 
w  chwiiili wybuchu wojny. Dopiero od 
r. 1900 Wilhelm H i admirał Tirpitz 
rozpoczęli budować naroriwdę potężną 
i groźną Slote wojenną, która jednakże 
znialazła smutny i niesławny koniec nn 
dnie morza, wydana Anglii.

Porównanie poiitykj morskie; Polski 
i Niemiec. Jest wiięc faktem , że dawna 
Rzeczpospolita nasza zdziałała d:la 
swojej potęgi morskiej stosunkow o o 
wiele więcej; niż współczesne jej P fl1 
sy —  Brandenburgia dla swojej. — 
w ięcej nawet, niż Prusy —  Niemcy 
w  pierwszej poło w 'e 19. wieku. W ysil 
lei nasze morskie przed czterema i 
trzema wiekami kończyły się smutnie, 
ale przecież nie humorystycznie, jak 
króla F ry d e ry k a  11 i próba  niern ecka 
w  r. 1848. Nie mieliśmy wtnrawdzic 
dostatecznych sił na zmuszenie Dard 
i Szwecji do przyznania równoupra­
wnienia naszci flocie wojennej na 13 il 
tyku, ale i Prusom się to nie udało 
Nie udało się to także potężnemu ce­
sarstw*! niemieckiemu w  stosunku do 
Anglji w wieku 20.
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Stare spółki z  o g r
W chodzące w  życ ie  z dniem 1-so 

.‘■tycznia 1933 nowe praw o o spółkach 
z  ograniczoną odpowiedzialnością do­
tyczy  tylko w  ograniczonym  zakresie 
-■Półek zarejestrowanych  lub zgłoszo­
nych do rejestracji przed ta datą, Na­
tomiast do spółek, nie zgłoszonych do 
rejestracji przed 1 stycznia (choćby 
zaw artych ) stosuje s!ę w  całej rozcią­
głości nowe Prawo, przyczern muszą 
one być zgłoszone najpóźniej do 1-go 
iipcą 1934. w  przeciw nym  razie um o­
wa spółki traci tnoc obowiązująca.

Spółki stare, których kapitał zakła 
dowy nie będzie sięgał w  dniu 1 sty­
cznia najniższej wysokości kapitału, 
dopuszczalnej w  myśl starego prawa,

ialnością

bu rektora Uniwersytetu ś. p. prof. dr. 
Henryka Halbana. ku uczczeniu Jego pa­
mięć: złożono w Kwesturze Uniwersytetu
na rzecz młodzieży akademickiej następu­
jące datki: senat akademicki Uniwersyte­
tu J. K. 100 zł., lekarze ..Ooieki Zdrowot­
nej" 285 zł.; urzędnicy komisji senackiej, 
„Opieki Zdrowotnej" i hurtowni tytonio­
wej Uniwersytetu 121 zl.; personel klinik: 
neurologicznej 200 zł.; Lwowskie Kolo Sto­
warzyszenia pielęgniarek zawodowych 50 
7.1; los. Maria Lubomirska 40 zl.; złożono 
bezimiennie 10 zł. Równocześnie senat aka­
demicki Uniwersytetu J. K. złożył na mło­
dzież akademicką 100 zł. zamiast kwiatów' 
na trumnę ś. p. prof. dr, Józefa Siemiradz­
kiego. b. rektora tut. Uniwersytetu.

—  rtPozuai nasze miasto**. Zarząd Ogni­
ska Związku Nauczycielstwa Polskiego we 
Lwowie zawiadamia, że akcje zwiedzali 
pod hasłem .Poznaj nasze miasto" konty­
nuować sie bedzie w drugiej połowie sty­
cznia 1934 r.

— Powrót wycieczki z Wiednia. Uczest­
nicy wycieczki Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich powracają do Lwowa z W ie­
dnia w e czwartek o  goetz. 22,52 na dwo­
rzec główny.

 o-----

—  Urlop p. W ojew ody tarnopolskie­
go. W ojew oda tarnopolski p. Maruszew 
słri rozpoczął z  dniem 23 b, tn. diwuty
go dn iow y wkup.

—  Zmiana na stanowisku Prezesa 
Okr. Urzędu Ziemskiego w  Tarnopolu. 
Prezes Okr. Urzędu Ziemskiego w 
Tarnopolu P. Macłszewski mianowany 
ziostal kierownikiem Oddziału Urzą­
dzeń Rolnych w  Urzędzie wojewódz­
kim w  Warszawie.

 o------

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł„ materace po 
7 zł. —  Chorążczy/na 1. 5, obok kina 
.A p o llo ” . 1654

obow iązane są dokonać podw yższenia  
kap ita łu  do tej n o rm y  w  terminie do 1 
s tycznia  1935. Ną o bszarze  ziem ś ro d ­
kow ych  ‘ w schodnich  najniższa w y s o ­
kość kapitału dla spółek z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w ynosi  2090 
zł. S ta re  spółki zagratTczne mo-ga na­
dal działać na obszarze  P a ń s tw a  P o l ­
skiego bez potrzeby w y jednyw ania  
zezwolenia ministra przem ysłu  i han ­
dlu, jak to dla now ych  spółek nakazu • 
;e now e p raw o .  (Wschód).

Rewizja listy biegłych sgdowych.

Wykipno świadectw 
przemysłowych.

Izba Skarbowa I w e  Lw ow ie przy­
pomina płatnikom podatku przemysło­
wego, iż ostateczny termin do w ykup­
iła świadectw przemysłowych na rok 
1934 upływa z dniem 31 grudnia 1933.

Natychmiast po upływie tego termi­
nu przystąpią w ładze skarbow e' do 
lustracji przedsiębiorstw w  rmfśf art. 
40 ust. o p. p. p.

Zarazem przestrzega się. że ulgi w  
nabywaniu świadectw przemysłowych 
będą stosowane tylko do tych płatni­
ków, którzy w  przepisanym terminie , 
wykupią świadectwa przemysłowe. J

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Sprawiedliwości przystępują obecnie 
Prezesi Sądów Apelacyjnych do rewi­
zji list biog-lydi sądowych, ponieważ 
wkrótce kończy się pierwsze pięciole­
cie ich kadencji.

Rewizja ta, jak wynika z Intencji 
ustawy i rozporządzenia, nia ua celu z 
jednej strony zw yk le korrektury, jak 
zmiany adresów, skreślenie nieżyją­
cych lub tych, którzy opitśdli dany 
okręg sądowy —  z  drugiej zaś, bez 
wątpienia, także zmiany w  warunkach 
kwalifikacyjnych.

Biegli, ustanowieni na zasadach pol­
skich już ustaw i rozporządzeń, prze­
żywają niewątpliwie pierwszy swój 
piecioletn-' egzamin I dlatego słuszną 
jest rzeczą powyższe zarządzenie co 
do rewizji ich spisu. W ielkie wymaga 
nią co do zupełnej bezstronności —  a 
oczywiście także fachowej w iedzy mia 
nowanych gromadnie biegłych, powin­
ny i muszą spowodować pewną selek­
cję. oparta na spostrzeżeniach sędziów 
i stron procesowych.

Ta selekcja odbywa się obecnie a 
dużą pomocą w  tym względzie stano­
wić będzie —  nieprzewidziana już w  
ustawie - ale bardzo pożyteczna i 
wskazana, organizacja zawodowa, ja-

Warunki nauki praktycznego pilotażu
W  związku z  coraz większem zain­

teresowaniem nauką pilotażu lotnicze­
go. dowiadujemy się w  tej sprawie nu 
stępujących szczegółów;

Szkolenie w  pilotażu odbywa się 
bądź na koszt państwa w  obozach 
Przysposobienia W ojskowego Lotni­
czego. bądź też na koszt kandydata w 

idnym z klubów lotniczych. Reflektn-

t  DWANAŚCIE CiĄGNit-Ń ROCZNIE ' 1 *
n a jb liż s z e  A  S T Y  Z N 1 A  m a g ru o a  Zlo- 

. icź «  żona z 1 datarówki, 1 potyczki 
hodowlane), 1 pożyczki Inwestycyjnej. 

Główne wybrane do!. 40.000 —, 12.000-—, 
r.OOO, zł 250.000, 200.000, 50.000 i td 
Pierwsza rata za całą gruoę zł T  
miesięcznie. Ceny ustalamy jak najtaniej. 
Prawo gry już po złożeniu I. raty. 

D O H B A N K O W Y

SC H 0TZ  i CHAJ*iS, LWÓW
pl. Mariacki 7 ,óg ęrnika’. 2D04

jący na szkolenie w  obozach P. W . L. 
odpowiadać muszą następującym w a­
runkom: l )  w iek — przynajmniej 18
lat; 2 ) nieodbyta służba wojskowa; 
3) wykształcenie w zakresie 7 klas 
szkoły powszechnej; 4) posiadanie 
pierwszego stopnia P. W. ogólnego; 
5) odpowiednie warunki zdrowia, 
stwierdzone przez Centrum Badań Lot 
niczo-Lekarskich; 6 ) ukończony z w y  
nikiem pomyślnym kurs teoretyczny 
pilotażu w  jednym z klubów lotni­
czych; 7) dodatnia opinia komisji kwa 
lifikacyjiiej'do P. W . Lotniczego.

Aeroklub warszawski szkoli kandy­
datów. pragnących uczyć sie pilotażu 
na koszt własny, którzy; 1 )  posiadają 
dodatnia °P 'n je Centrum Badań Lotni­
czo-Lekarskich; 2) ukończyli z  w yn i­
kiem dodatnim kurs teoretyczny; 3) 
uiszcza opłaty za szkolenie w  grani­
cach 2000— 2500 zł ; 4) Sa członkami 
aeroklubu warszaiwsk ego.

ką jest Związek biegłych sądowych 
w e Lwow ie.

Związek taki powsta! i istnieje już 
czwarty, rok na razie jedynie we Lw o 
wie, gdyż usiłowania rozciągnięcia sie 
ci organizacyjnej na całą Polskę nie 
odniosły jeszcze pożądanego skutku.

Współdziałanie Związku z'-władzami 
sądowemi zaznaczyło się już bardzo 
dodatnio i zapewne też i w  wspomnia­
nej rewizji odda on Sądownictwu po­
ważne usługi.

O ile z dotychczasowych przygoto­
wań do rewizji U sty  biegłych wnosić 
można, skierowana jest uwagą kompe­
tentnych czynników na charakter służ 
bow y biegłych (urzędnik państwowy 
lub samorządowy) —  i na daty osobi­
ste.

Jakwiadomo, urzędnicy mogą być 
biegłymi jedynie za zezwoleniem swo­
ich przełożonych, co już przy pierw- 
szem mianowaniu powinno było być 
Wykazane. Chodzić w ięc teraz maże 
jedynie o tych biegłych, którzy już w 
czasie swego urzędowania jaiko lary, 
mianowani zostali urzędnikami.

Nie powinien tu w  grę wchodzić mo 
ment fiskalny, gdyż wynagrodzenia 
biegłych n>e mają bynajmniej charak­
teru jakichś stałych poborów i każdy 
■z nich ma jedynie obowiązek zezna­
wać dochody z tego tytułu w  rubryce 
„wszelkich innych dochodów".

Nie zupełnie rzecz te w  ten sposób 
Pojęły niektóre Izby handlowo - prze­
mysłowe, które od kandydatów pró­
bowały żądać dowodów wykupionych 
patentów. Otóż byłoby to zupełne no- 
vum. gdyby nawet kupcy mieli s ję pod 
tym względem legitymować dopełnie­
niem swoich obowiązków wobec Skar 
bu Państwa. Zupełnie nieuzasadinio- 
nem byłoby takie żądanie w  stosunku 
do byłych kupców lub w ogóie osób z 
poza tej sfery.

Zdaniem naszem punkt ciężkości re­
w izji powinien polegać na zwróceniu 
uwagi na walory etyczne i zawodo­
we a tu już przede wszy stkiem troskli­
wi o dobro sądownictwa sędziowie i 
wpomniany w yżej Związek powinien 
mieć głos decydujący.

Za 1 Zł. -  100
gramów znakomitej wody kolońskiej kwia. 
tcwej o trwąłym i Drzyjemnym zapachu 
perfumerie S, FEDCR, Sykstuska 7 i Ko­
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„R o m a n ty zm  zniszczenia cc

„C zy  można uważać za doświadcze­
nie o praktycznej wartości przeżyte 
przez ludzkość wielkie nieszczęścia? 
lak , o de to są nieszczęść a żyw io ło ­
we. Wtedy cały geniusz twórczy, cały 
hi  a m t wiedzy, energia społeczeństwa, 
macu.a usiin.e i rezultaty są owocne. 
Irzuba przypomnieć naprzyklad cho­
ciażby historię dżumy w  czternastym 
wieku. O i:e jednak przyczyny nie­
szczęść tkwią n e w żywiole, a jedy­
n e  w woli człowieka, to żadnych rno 

w ości złagodzeń a :ch. nie mówiąc 
już o ich z is zc zen iu , najw doczniej 
■ . ,.a. W ie  k e nieszczęścia, zależnfa 
ty: u od ''Oli 1: dzi mogą być i są po­
wtarzanie, zaraz po wymarciu pokole- 
ii.u Które e p rzeży l o. Najlepszym  do 

ćłfnt vv :'.in w ypadku1 posłużyć mo 
ż:u wojna. O  ostatn ej w ielkiej wojnie 
•*■ •! c:e .b-iż calu ogromna literatura 
we s y-tk eh jeżykach, z której po- 
k. ca e dzisie .-ze nicże się v\ zmiel­
iłoś:. zorientować o odrębnym przed
w olennym świccie i o krwawem sza- 

stw e k: de ocarnęio caH- glob; 
■r.wsw e, o ’któr?m mówiono przed 

Vvx:ną b e.lu.e wobec tych okru- 
ezeństw spustoszenia/ któfe są następ, 
stwen: wovty t jej bezpośredniego 
■kntku —  rewolucji. Niemniej jednak 
•ckińene powojenne z da te sic sądzić, 
e nowa wojna naprawi wszystko” . 
Tego rodzą u refleksje nasuwała się 

wsr. w ;i,ci.\v:'lvow parysk cli ..Ppsle- 
dni-h Nowostiej” , : organowi emigracji 
rosyjskiej p. Dionco. w związku ze

świeżo wydaną w  A nglii. książką Ban 
suną „The Ontbreak of W a r " —  t. j. 
.Początek woiny".

Książka Ban son a — to historyczna 
praca o pewnem jednak zabarw ionitu 
hrycznom Autor rozpamiętuje ciche 
czasy, tuż przed ogólnym wybuchem, 
a potom i początek wojny. Kontrast 
kilku dni jest wprost uderzający. W  o- 
czach Bansona zaszły wypadki, które 
miarą swego ogromu i tragiczności i 
ze względu na znaczenie, mogą być 
zestawiane chyba tylko' z faktem upad 
ku rzymskiego Imperium.

Zdawało się, z początkiem lipca 1914  
roku, że wszystko naokół jest w  pclsii 
spokojne i nastrojone pokojowo. Ban­
sona, po powrocie do AngLi z. C ap r. 
gdzie spędzi! wypoczynek letni, ogar­
nęło uczucie i świadomość spokoju i 
zupełnego bezpieczeństwa. które wo­
góle, cechowało każdego Anglika po 
powrocie z lc.ntyucnUi do ojczyzny.

ówczesną dla to-isa.1 z. 
rysów by!' .,strasz’ 'w i liberałowie” , 
będący przy !ndzv. Torysi oburzali 
się na Lloyd Oeorgeki! nazywał! go 
.het./Lm z liT ów ". jednak Zaczai ty l­

ko dla form y, bo przecież .wyjąwszy 
, stare konserw atyw ne damy, wszyscy 
i w iedzieli, że 'akkclWCk .płomienne” 
| są mowy ..przckLtćgo małego Walii 
I czyka” . to nie doprowadza w  Angh 

do wybuchli pożaru. Nad Ba i kań skon 
półwyspem w  lipcu 1914 roku zbiera­
ły s'e chmury przed burzą ;ednak Bo 
suki była tak daleko cd białych brze

gów Albdonu i panował tam taki spo­
kój, że Bairson, jak w szyscy zresztą, 
nie myślał o nadciągających chmurach, 
odkładaóąc na bok czytanie przy ka­
wie gazetę. On, tak iak i wszyscy i©- 
k o  znatiomi toryst interesował sie ż y ­
wo konfliktem protestanckie) północy 
z katoilickiem poindniem w  Irlandii. 
Namiętnie dyskutowano kwestję do­
starczeń a broni do Ulsoeru. Ni-emcy 
zaopatrzyły w tedy uistorskich konser­
watystów w  broń, w  karabiny i dtzaa- 
ła dla walki z południowetni pirowiLn- 
cjatni. I przyiaciele Bansona, torysi, 
właściciele ziemscy, sympatyzowali z 
Nfcrncam:, właśnie za to.

Angljję z-resztą „spisek ulstcrskl”  i- hn 
port broni interesował raczej tylko od 
'dreny teatralnej, a nowa armia, pod 
wodzą adwokata Carsoma, była prze­
cież tylko „operetkowym” epizodem. 
Cz.as był rzeczywiście spokojny. Na 
polach dojrzewał rzadki co do swej 
obfitości urodzaj, nie było bezrobocia, 
dobrobyt panował, jak nigdy potem. 
Lansoii wpada w  ton idyllicznych po 
eldw z 13. wieku, kiedy opowiada o 
owym dobrobycie ludu w killka dni 
t:rzed wojną’, w  tei wiosce w której 
mieszkał wówczas. Opisuje tonące w  
dzkiem wtoie demki rcb^tiuków rol­
nych, brzęczące roje pszczół, mtodlzłed 
lobotoiczą, spaceru iącą w  dni świątc 
czne w  ocienionych atletach, dzieci.
''łuskające w  jeziorze, staruszków sie 
dzących Przy piwie w  wSejsk!ej tawęr 
nie. W  niedzielę parafjasłfe tłumnie 
zbierak sie. b y  DOsłtrchać pastora, a 
tymczasem w* domu przygotowywane 
im rostbeef 1 pudd!ng.

Przeszło tylko dziewiętnaście 'atod 
owej chwili, a przecież idylliczny otrą 
zek naszkicowany przez Bansona. w y  
daje sćę dtziś bodaj, czy n e należą­
cym historycznie do złotego wieku. 
W  parę dni potem, po idylli nastąpiła 
wielka wojna. I wszystko uległo na­
giej zmianie.

Niektóre państwa przestały istoieć 
—  inne przeszły proces regeneracji. 
Zmianie uległy również prawa Je­
dnostki i wolność osobista. Minęło 15 
lat, od chwili zakończenia wojny, poko­
jem, a oto wyrosłe po wojn:e pokole­
nie, nie pamiętające wyglądu ziemi 
przed wojną, zaledwie przypominają­
ce sobie upiorne lata 1914— 1918, w y ­
głasza pochwałę wojny. W ojnę przy­
gotowują Niemcy. Ich polityczni wo­
dzowie uważają, że N emcy nie inaią 
mc <ło stracenia, ale że przeciwnie, 
mogą wygrać i zdobyć wszystko. Za 
dwa lata zaistnieje w  Niemczech 2 0 0 - 
tysięczna armja. W ydawałoby się. żc 
to mało. Tak, tak tylko s:e wydaje. 
W  jej reku będą nowe, kolosa/lne śród 
ki zniszczenia. Za rok powstaną tam 
jeszcze doskonalei zorganizowane fa ­
bryki. produkujące nowe, nieznane do 
tychczas środki ekstermizaaji. He razy 
kanclerz Rzeszy mówi o pokoju, tyle 
razy jego towarzysze polityczni! nśmie 
cbają s®ę zagadkowo...

Jak widać, mtoiona groza wojenna 
tiie napawa już lękiem młodego tiic- 
mteckieigo pokolenia. Pokolenie to w i­
dzi tylko romantyzm zniszczenia ludz­
kości. (—lkh— ).

o 1 —
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Walka z  brzydota i starzeniem się.
dla któr-Cj nawet masaże okazały sio 
już bezskuteczne A że osooa ta po- 
w.ruia być chodząca reklamą dla insty 
lutu i być oczywistym dowodem, że 
ludzie nie siaizeją sję. poddając się 
różnym zabiegom Kosmetycznymi, 
więc chciano suę jej pozbyć. Zrozpa­
czona idzie do chirurga - plastyka, 
który jej pomógł w  krótkim czasie. Dizie 
ki temu nie straciła posady i patrzy 
śmiało w przyszłość.

Pewna znana deklamatorka zagra- . 
i dozna i es; nieszczęśliwa, bo na twa­
rzy jej rb ;aw ily się głębokie brózdy, ! 
skutkiem silnej mimik!. Lęga się. żc j 
niebawem stanie się brzydka, że niki 
jej n<e będzie chciał słuchać. Na szczę 
ście dowiedziała s»ę o kosmetycznym 
ahiTurgu, który jej twarz wygładził

Pewien chłopiec był nieszczęśliwy 
przez ca ły  czas szkolny z powodu

swoich odstających uszu, które 
dawały kolegom powód do nieiną- 
chych uwag żartów. Kiedy skończył 
lat 16. (operacje w e wczesnym wieku 
są niewskazane!), kazali go rodzice 
zoperować. Udtąd nawał normalnego 
wyglądu i stał sie zupełnie innym 
chłopctm, odżył ' nabrał pewności 
siebie.

Życie wykazuje, że ,'eśli K^Jzie, pod­
dają się takim zabiegom kosmeiti’ c/Tio- 
ehiruTgicznym. to często nie o n  nią te 
go z próżności.

Świadczy o tem chyba to, że jedna 
czwarta wszystk»cn pacjentów, to męż 
czyźni - aktorzy, śpiewacy, dyrygenci, 
wagóle ludzie mmący czynny udział w  
życiu publicznem. których dobry w y ­
gląd w pływa dodatnio na ich powodze 
nie.

Lu d zie  w  szarych ubraniach.
Przed rokiem widziałem w jednym 

z lwowskich kin amerykański film: 
„Szary dom44; wyszedłem z kina z p'<: 
smakiem, film popsuł mi na pewien 
czas humor i sprowadził przygnębie­
nie. —  Na ekranie działy się straszne 
Jłistorje; w ięźniów katowano w m ro­
cznych ..mordowniach'1, dręczono g ło ­
dem, odnoszono sie do nich jak do dz? 
kich zwierząt, które każdej chwili go 
towe są do zadętej walki o wolność. 
Naturalnie zawarczał potem suchym 
trzaskiem karabin maszynowy j polała 
się krew. —  Podobno często leje sie 
krew w  amerykańskich więzieniach.

Niedawno miałem sposobność zoba­
czyć prawdziwy szary dom — Iwciyy- 
sk;e „ 8 rygd k i“ . —  Nie wszystkim pe 
wnie wiadomo, że w  mieść, e nasz om 
żyją ludzie, którzy potoafili zwalczyć 
ów  konwenansowy frazes: „Jesteśmy 
ludźmi uczciwymi, z  wszech miar go 
dmymi uszanowan a, w ięc nie godzi się 
nam troszczyć o przestępców, którzy 
z  własnej w iny dostali sie za kraty 
wiiłąizfanśa44. —  A jednak tacy udzie 
istnieją. —  Odwiedzają J jryg idkarzy" 
—  rozmawiają z  nimi, wygłaszają dla 
nich pouczające odczyty, uczą pisać 
i czytać ludzi, których często ciemno­
ta i bieda zaw iodły do więzienia. —  
W ładze w ięz enne pracę tę przyjmują 
z  wdzięcznością j  z  radośaia witają 
w  scWudnej sali szkolnej więz-enia łu 
<tz; dobrej woli, którzy zapełnię bez­
interesowno? ojnekuią sie w ięźniam i 
A  łudzi tych jest coraz w ięcej: przy­
chodzą profesorowie, ludzie z  dyploma 
mi naukowemu akademicy. —  W ię ­
źniowie mają swój teatrzyk amator­
ski; reżyserem jest młoda studentka 
filozofii. Riadiio i latarnia magiczna do 
petaiają meszty.

W Sęźnów  wprowadza do sali stra­
żnik w  czarce o służbowo spuszczo­
nym pasku pod brodą; wchodzą dwój­
kami w  szarych więz'ennvch ubra­
niach —  starają się iść możliwie cicho, 
ale grube podeszwy butów głucho

walą o kamienną posadzkę. 7. ukryłem 
zaciekawieniem przyglądam się tw a­
rzom więźniów.: są szare i smutne —  
twarze wybitnie inteligentne i 'ypo- 
we obl'oza przestępców. — Patrzą na 
runie oczy złe. kpiące, zacięte, oczy 
bezmyśln'e zdumione i oczy smutne, 
łagodne ale jakże bardzo tragiczne. —  
W ięźniow ie siadają w ławkach. W y - 
kłaidca. mówi im o Pomonziu !i o  Gdyni1. 
Słuchają ze zwirastaiacem zaintereso­
waniem, robiąc szeptem uwagi ilekroć 
iajgr.ti.ia magiczna jasnym snopem świa 
tla rzuca na białą ścianę barwne ryci 
ny miast lub morza.

Po wykładzie przedstawienie; gra 
| amatorski zespół więźniów. Mężczyźni 
| w rolach kobiet i mężcąyzn. Orają 

„Próbę Generalną44 R aorta. W idzow ie 
głośnemi brawami reagują w  wcsel- 
szydli momentach kom edf; śmieją się 
wesoło i szczerze. Śmiech ten niepo­
koi mrpe'  nie myślałem, aby mógł się 
śmiać człow iek pozbawiony wolności. 
W ywołują aktorów. Oklaski i brawa 
zupeinóe jak na przedstawieniu wol­
nych ludzi. Starszy, poważny więzień 
przemawia ze sceny; ze łzami w o- 
czarh dziękuje reżyserce za smarną 
pracę i władzom więziennym za po­
zwolenie odegram'a sztuki. —  Pędz ę- 
my sję starali — n ów j —  wpłynąć na 
resztię więźniów, aby zawsze zacho­
w yw ali sfę nienagannie.

W ięźniow ie wychodzą —  na koryta­
rzu ustaw^aią się w  dwuszereg. Tw a­
rze znów stają sie obaję t e .  smutne i 
prawie tak saatre, jak wfęzńgęhe ubra­
nia.

W yprowadza mię strażnik. —  Chwy 
tam za klamkę; chcę otw orzyć drzwi 
— Ho. ho, zamknięte panie! —  Czło­
wiek w o ’ny zapomina, że  minio wszy 
stko jest w  więzieniu. Oddaję legity­
mację wręczoną mi przy wejściu — 
W ychodzę na ulicę —  słyszę jeszcze 
trzask zamykanej bramy szarego do­
mu. Zdz»sław Kunstman

Żyjemy w  niezwykle ciężkich cza­
sach. A oy  w  nich się ostać, iść na­
przód 1 pokonywać piętrzące się prze­
ciwności. trzeba być młodym duchem 
i ciałem. Dlatego dążenie do zdoby­
cia, czy  utrzymania w  sobie sil mło­
dzieńczych i młodz!eńczej piękności 
występuje w obecnych czasach tak sil­
nie. Do urzeczywistnienia tych piu- 
gnien zebrała się cała falanga bada­
czy, uczonych i lekarzy.

Wewnętrzne odmłodzenie, dokony­
wane przez Stein.acha. Woronowa 1 in­
ny cli zapornocą operacji, jest dla prze­
ciętnego śmiertelnika trudno dostępaie. 
Titkio odmładzanie pochłania fantasly 
: b c  wprost surny.

Przy jęły się jednak inne sposoby od 
nPadzania a mianowicie umiarkowane 
życie, ograniczenie w  iedzoniu, uży­
waniu aIkohoju i paleniu ty+oniu, do­
sta tecznej ilości snu i przechadzek na 
św-eżem powietrzu. Że trening taki 
okazał się skutecznym widzimy po smn 
kłycli kształtach kobiet dzisiejszych, 
rprzyia temu także równa moaa rak 
cl a mafrony. jak młodej panienki, któ­
ra zadara wszelkie różnice wieku.

Jedynym wskaźnikiem starzenia się, 
to tylko twarz. Pierwsze zmarszczki 
i utratę cery zacrera puder i szminka, 
zręcznie używane. Ale z biegiem lait, 
erzy różnych kłopotach i cierpieniach, 
wytwarzają się takie „w ady kosmety­
czne" na tw arzy i szyi, że nie zattze 
i oh nic. Na zmarszczki i brózdy głę­
bokie nie pomoże ani kąpiel parowa, 
"'ini masaż, ani krem, choćby najwięcej 
zachwalany. Ratunek w*edy jodyny u 
lekarza specjalisty.

Przed dzies;ęciu może laty zastoso- 
wywano przy wygładzaniu tw arzy za 
strzyki z parafiny, wynalazek jednego 
z wiedeńskiej! lekarzy, który orobit sam 

podobno baidzo smutne doświadczenia 
pod tym względem, i musiał swego 
sposobu odmiadzama poniechać coprę- 
dzej.

Dzisiaj zajął jego miejsce chirurg 
..chirurg kosmetyczny", „le chirurgiem 
esthetiąue44. jak go Francua i nazywają. 
Niewielu lekarzy nadaje się do tych 
celów, tylko niewielu, a i w  nich musi 
nlynąć krew artysty, muszą poskukić 
iwórczą siłę rzeźbiarza, delikatne w y ­
czucie w  koniuszkach palców i zdolno 
ści nadzwyczajne chirurga.

Jest to metoda tak m ezwylde pro­
sta, że dziwić się na'eży, iż oddawani 
nie jest w  użyciu. W ypręża się popro­
sili skórę, wycina w  micflscu nile w 1- 
docznem zbytni kawałek i zaszywa, 
dełkatnif. Cała operacja nie trwa w ic 
fvC'i jak pół godziny, jest mało bolesna 
i nie kosztuje wiele w ięcej niż... w y ­
rwanie zęba.

Najwięcej zabiegów wymaga plasty­
ka nosa i uszu.

Tutaj należy poprawiać nieraiz stra­
szne b*ędy natury — 1 zmniejszyć ol­
brzymi' nos. zapadły wznieść, krzyw y 
wyprostować, „haczyk44 przypiłować, 
zbyt szeroki nos zw ężyć. Odstające 
uszy przyciąga się do g łow y po w y ­
cięciu kawałka skóry, niekształtnymi 
i&daja się dobrą formę i t. p.

Jak wiadomo nietyłko twarz napra­
wiają w ten sposób, ale i kaik, piersi 
i nogi. Operacja nóg. — mowa tu o  no­
sach za grubych —  jest mało polece­
nia godna, bo do pierwsze niema spo­
sobił ukrycia bhzny, a oowtóre bład 
taki polega zazwyczaj na chorobie 
gruczoiów, które po operacji pracują 
ualej i niebawem zacierają pozorny 
rezultat.

Zadanie „chirurgów kosmetycznych4 
jest w ie lce , oni odmładzają i upiększa 
ją człowieka, przywracają mą siły ży­
wotne i dodrią nowej ochoty do życia.

^ewma dama, ceniona kierownicz­
ka instytutu Diekności, miała być zw o i 
itiona z  posady, bo twarz je] coraz 
więcej w skazyw ała śladów starość’!

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupujący w  Perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lwów, Sykst uska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wątot raczy się przekonać.

Śp. dr. Włodzimierz Kozicki.
Brzeżany, 27 grudnia.

W e  wtorek 26 grudnia odbył się po­
grzeb zmarłego w  naszem mieście dr. 
W lod z ’ mierzą Kozickiego, em. prezesa 
sądu.

S. p. dr. Kozicki był bezwzględnym 
wyznawcą haseł i ideologii Marszałka 
Piłsudskiego. W raz ze swoją ceniona 
i szanowaną małżonką, znaną działacz 
ką spciłeczdtą, propagował wszędzie 
idee Marszałka. Dla swoich zalet cie­
szy ' się ś. p. Zmarły wielką sympatją 
wszystkich mieszkańców, toteż liczne 
rzesze społeczeństwa z żalem i smut­
kiem odprowadzały zwłoki ś. p. Zmar­
łego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pani Kozicka prezesowa ZPOK, 
przenoś, się za kilka dni do Sulejówka, 
do siostry, p. M oraczewŁkiej. Brzeża­
ny stracą tem.sa.mcm niepospolitą pra- 
o&wnaczke na terenie życia społcczne- 
8°- fT«i. Joachim Schleicher.

loteria kolejowa — ktdra 
w Polsce cieszyłaby się też 

popularnością.
Na pomysł poprawienia w pływ ów  

i ożywienia ruchu pasażerslcego 
wpad! zarząd kolei’ austriackich. Zor­
ganizował on, za zgodą austriackiej a 
ministerstwa skarbu, loterię na bilety 
kolejowe. Do rozsprzedaży przezna­
czono 50ti!oB& losów, w  cenie po 1.5 
szylinga za los. Wygnane stanowią 
różne M ety  kolejowe, ujęte w  15 gnip 
jako to: bilety roczne, miesięczne, o- 
krasowe, przygodne do 2400 km., w y ­
cieczkowe. jednorazowe dla 1 . 2  lub 3 
osób na dowolna odległość itp. Część 
większych wygranych przewiduje pra 
w o  przerw podróży Ta przeciąg 8 , 15 
i 30 dni, niektóre daia nawet prawo 
korzystania z wybranego przez siebie 
hotelu w  dowolnej miejscowości.

Interesiraca książka.
Sędzia w  obliczu nowoczesnego prawa 

karnego i kryminologii.

Niedawno temu okazała się nakła­
dem Biblioteki Polskiej w  W arszawie 
rozprawa dr. Rafała feemkinfc podproku 
tutora Sądu Okręgowego w1 Warsza­
wie p. t. „Sędzia w  obliczu nowocze­
snego prawa kannego i kryminologii'4, 
z Ktor^ winien się każdy sędzią kamy 
bliżej zaznajomić. Autor wychodzi z 
założenia, że osoba sędziego staje się 
w  dobie nowoczesnego prawa karne­
go, wprost regulatorem żyda  społecz­
nego. w  wałoe z chorobą ogólno spo­
łeczną, którą stanowi przestępczość. 
Nowoczesne ustawodawstwo ‘ karne, a 
wśJad za mem nas* kodek* karny z 
roku 1932, odstępuje od kaźujstyczne- 
go sposobu ujęcia stanów faktycznych 
skłaniających się ku syntetycznej for­
mie ujęcia istotnych cech przestęp­
stwa, czem stwarza szerokie pole dla 

wzrostu wrady sędziowskiej, która 
zdaniem autora przeistacza się we wła 
dzę współustawodawcy. Toteż nie­
zmiernie doniosłą rolę odgrywa udziaf 
sędziego przy interpretacji nowocze­
snego prawa karnego, którego poszczę 
godne przepisy zbudowane są rta zasa­
dach ideologicznych. P rzy  wykładni 
p i szczególnej normy, sędzia pou/inieu 
ustalić jej cel. kierują® się obok reguł 
logiki prawniczo?', względami polityki 
kryminalne?.

Sędzia przy budowie podstaw orze­
czonego wyroku winien zważyć, że 
przedmiotem orzeczonego wyroku nic 
ma być przestępstwo jako takie, lecz 
osoba przestępcy. Subiektywizacja 
prawa kam egj, usiłowanie zgłębienia 
psychiki sprawcy, doprowadziło w  rc 
zu!tade do tego. że do prawa 'carnego 
wkroczył żyw y  człowiek. Cechujący 
nasz kodeks, proces personnikowarra 
nakłada na sed^jero  obowiązek wszech 
stronnego poznania człowieka przestę 
ycy w  toku postępowania sądowego. 
Słusznie w ięc autor domaga się od sę­
dziego nietyłko gtębotoej znajomości 
prawa karnego, ale także wszelkich po 
krewnych nauk, jak medycyny sądo­
wej, pohtykj krymmalnei .znajomości 
ostatnich zdobyczy z dziedziny badań 
an trop 0 I9 gicznycl 1, kr ym i-iial no-biologi- 
cznych, o postępach endogennych. 
egzogeiMiych i t. p. F3rzy znajomości 
tych wszysfł-oh pokrewnych dziedzin, 
wymierzo.na kara odp(nvie zadaniom 
celowej prewencji.

_ W  związku z  tern, wysuwa S'ę na 
Pierwszy plan zagadnienie specjalizacji 
sędziego karnego, zgodnie z przyjętą 
na kongresach międzynarodowych Pe- 
nitencjarnych w  Londynie w  1925 r. i 
Zrzeszenia Prawa Kannego ostatnio od 
byt ego w Palermo w  kwietniu b. r- re 
zoTucją norirujacą szczegółowo kieru­
nek w'sponiufianel specjalizacji. Autor 
przytacza program zawodowego przy­
gotowania sędziów karnych, który pc 
za przygotowaniem ściśle prawdni- 
czem objąć by miał technikę olcsper- 
tyzy  sądowej i tc nauki, na których 
przeważnie ekspertyza sądowa się 
opiera, jak: grafologja, daktyloskopia, 
chemia, medycyna sądowa i t. p. Spe­
cjalizacja ta, objąć by mia'a wszyst­
kich począwszy już od sędziów grodz­
kich. aż do sędziów1 Sądu Najwyż­
szego.

Obok przygotowania zawodowego 
wymagane są od sędziego osobistych 
w a ’ orów  zgodnie z przyjęta jeszcze 
przez Polncarego tezą, że „ustawa jest 
martwą, a ż y w y  —  test sędzia44.

„C ien is ty  l ciężki jest zawód sędzię 
go kannego —  kończy autor swe cenne 
w yw od y  Koniecznym jednak i najwa­
żniejszym może wrogiem jest, by na 
fotelu siędziowskim zasiadał ż y w y  czfo 
wiek, aby pod togą biło żyw e  czujące 
serce44, bo tylko „ppchts facit iurL 
consuiHum44.

Henryk FiSCh.

Kradzież mieszkaniowa.
Z przedpokoju mieszkania posła 

prof. Domaszewicza przy ul. Ossoliń­
skich 11 jacyś nieznani złodzieje skra­
dli w  ctadu wczorajszym dwa futra, 
wa-łości około 1 M O z t,



-Nr  z dnia 29 grudnia 1933.

S i r o n i k a  s t a n i s i a w o w s R a .

Nowe zespoły konkursowe m y s p . Rolniczego.
W  związku z zakonczcniem prae P. :R. 

za rok 1033. zosf-iły już zorganizowane no­
we zespoły konkursowe Przysposobienia 
Rolniczego w  12 oddz-iałacn Z w. Strzc lec. 
kiego na terenie tut. powiatu. Zespoły P .R . 
nowstały w  miejscowościach: Medućht.

'Kończaki stare. Jeziorek. Marjanipo!. oho- 
rosfków, św. Stanisław. Komarów. Jeznool. 
Pobereźe. D^ohomirczan". Uhorniki kolo­
nia I Tvśnren,czan,r — Ogółem w  pracach

Przysposobienia R o mi czego weźmie w r. 
J934 uaział. 155 strzelców.

Dla przygotowania młodzieży sirzeiec- 
Kiej do należytego wykonania prac w Przy 
sposobieniu Rohnczem odbyły sie w. ub. ty 
godmu we wszystkich oddziałach Związku 
ctrzelecKiego w  p Sw . stanisławowskim 
l-^niowc kursy gospodarcze. prowadzone 
przez instruktorów rolnych: T. Mmiwicza 
i Cz Blelca.

Zebranie organ zacyine Zw iązku Żydowskiej 
Inteligencji Pracującej.

Onezdai odbyło sie w  sali Rady Powiat 
towej w  Stanisławowe zebranie organiza 
cyjne Związku Żyd lateligencji pracującej. 
Zebraniu przewodniczył dr. Jerz / Rosen­
baum, wzięli w niem zaś udział delegaci 
Zarządu Głównego Tow. pp. Brandstattei. 
Fischer, mzr. Horoszowski. inż. Pordes-i 
dr. Thieberg Po dłuższej dyskusji postano. 
,v.ono założyć Kolo w Stanisławowie.

przyczem wybrano Komitet organizacyjny, 
w s^ład którego weszli pp.: radca Frifd. 
dr. Grancr. dyr. Margulies i dr. Rosenbaum 
(człcnkowie prezycuum) oraz p p . Arnoldów 
na. dr. Goldenberg, Haskler. dr Kalimy. 
inż. Krausa. prof. Piantr. mgr. Rctńian, 
ren. dr. Siłberbach, inz. Turyn i dr. W il­
der juko członKowic leomitetu.

Z  życia Stow. Absolwentów Szkoły Handlowej.
Jak to iuż donosiliśmy, powstało w. Sta­

nisławowie w  ub. miesiącu Stowarzysze­
nie Absołwen.ów Szkoły H arfow ej. No­
wopowstałe Stowarzyszenie rozwiia inten 
żywna prace propagandowa dla spopula­
ryzowania swej placówki oraz werbowa­
nia nowych członków. Co tygouma odby­
wała sie w  św.etlicy Szkoły Handlowei 
zebrania ko eL :ńsk e wypełniane dysku-

TEATR IM. MONIUSZKI.
Czwartek, 38 grudnia- godz. 20: „Gdy­

bym chciała" (ceny populame'.
Piątek. 29 b. m.. godz. 20: ..Ułani ks. Jó­

zefa" (ceny popohuiM').
Sobota. 3G b. m„ godz. 3*30: ..Blśń o cu- 

dnei królewnie i 7 karzełkach (premiera).
* Sobota. 30 b im. godz, 20: ..Awantura 

w  raju" (premiera).

KINOTEATRY.
BELLONA: „Eskadra srraceóców“.
OUMJA: .Dziwny nom“ (Borys Karloff)
TON: „Noc w  Kairze** (R. Novarrr>).
URANJA: -Szpieg w mapce*' (Ordo­

nówna).
WARSZAWA.: „12 krzeseł" (Burian.

Dymsza. Pogorzelska).

P. wojewoda starislawowski Zygmutil
Jagodziński zamiast życzeń noworocznych 
złożył na cele Polskiego Białego Krzyża 
i budowę Domu Strzelecko - legionowego 
w  Staniał iwowie kwotę 50 zł

Wigllja w policji. Stow. .Rodzina Poli 
tyjna" urządziło w  niedziele w własnej 
świetlicy dla posterunkowych . kawale­
rów wigilie — która zaszczycili swoim u- 
dzialem PP. wojewoda Jagodziński, nacz. 
wydz. bezp Sambor zast starosty dr. 
Dembowski i wszyscy oficerowie korpusu 
F  P. Uroczystość wigilijna przeciągnęła s:e 
w serdecznym rastro u do późnych godzili 
wieczorny cli.

K°mpania narciarska Zw. Strzel. Komen 
dn Pow. Zw. strzel. Stanisławów organizu­
je w najbliższym czasie kompanie narciar­
ską. która przechodzić bedzie irainingi w 
biegach płaskich, zjazdowych i skokach. 
Kurs zakończony zostanie zawodami w  Cie 
żowie. nrzyczem skoki odbeda sie na miej­
scowej skoczni Związku Strzeleckiego. 
Skocznia ta pozwala na osiągniecie około 
20-metrowycl] sfeokuw.

D A R M O
piękne i ccnnc upominki, rioita.ie każdy 

suptiiacY w pcriunieiiach 
S. F E D E P  A 

Lwów, Sykstuska 7 1 Koperuika 15a. 
Kto w to watni rauty sie przekonać.

sjami o sprawach Stow, aktjalnemi refe­
ratami. audycjami radjowemi lub zabawa 
towarzyską. które członkom Stow. obole 
korzyści naukowych pozwalają spędzić 
czas w  groDue kolegów i koleżanek.

W  sobotę 6 stycznia o godz. 17 uradza 
Stow. w  świetlicy (ul. Lipowa 5) opłatek 
koleżeński, połączony z zabawą tuwarzy- 
ską o bardzo urozmaiconym programie.

Bal lekarski w Stanisławowie W  ramach 
„Doi Przemrc-użhczycłr odbęti Ele ste w 
dniu 13 stycznia 1934 reprezentacyjny Lal 
lekarski w salach ZKP. W związku z urzą­
dzeniem tego PaJu Koło lekarzy powołało 
do ży-ia soecjnlny Komitet Pań.

Student przemytnikiem. Komisariat kole­
jowy P. P. w Stanisławowie przytrzyma! 
na dworcu 20-4ełgśego Eugrćnju ;za TwanJnka 
ucznia szkoły technicznej ze Lwowa (Za- 
dwór—jAska 6) za trudnienie sie przemy-- 
tern. W  crasfe przeprowadzonej rewizji zna 
.ezioio u 1 waniuka 5 zapalniczek pocho­
dzenia njenbedaego. Studenta odstawiono 
do dyspozycji Urzędu Celnego.

Samobójstwo kupca. W dniu wczoraj­
szym popełnił samobójstwo przez powie­
szenie. 39 lat liczący kupiec Leon Wiajn:- 
gei z Nadwómej. Powodem samobójstwa, 
jak stwierdzono była nieuleczalna choroba 
serca, na która denat od kilkn la*, cierpiał.

Z teatru im. Moniuszki. Dziś po -az os ta. 
tui doskonała komedia . Gdybym chciała**, 
po cenach popularnych. W  piątek: „Ułani 
ks. Józefa** —  zaś w sobotę. 30 b . m.: 
dwie prerajerv a to: o godz. 3*30: czaru- 
iąca bajka: „Baśń o 7 karzełkach i cud 
królewnie", wieczoi cm o godz. 20: premie­
ra niezrównanej farsy: „Awantura w  ra­
ju**. w  reżyserii R. Wasilewskiego.

Urlop starosty powiatowego. Starosta po­
wiatowy p. Antoni Pajpczkowski rozpoczął 
z dniem 23 b. m.. 4-tygod"iowy urlop wy­
poczynkowi'. Zastepyy ać go bedzie wice- 
Starosta di-. L. Dembowski.

Nacz. nersonajny Prezydium Rady Mini­
strów w Stanisławowie. W  dniu wczoraj­
szym bawił w  Stanisławowie, naczelnik per 
soualny Prezydium Rady Ministrów p. Htib. 
ner. b. starosta nadwóAn-aiisly. w  przeieź. 
dzie na urlup.

Nowe przystanki kolejowe. Z dniom 15 
b. m. zostały ustanowione dwa nowe przy. 
stairki kniejowe dla pociągów pospiesznych, 
a to w Ottynji i Zabłotowie.

Z Muzeum PokucKiegO. Z powodu wpro­
wadzenia działu historycznego i przegru­
powania eksponatów zostaje Muzeum Po . 
kuckie zamknięte dla zwiedzających aż do 
połowy stycznia.

Strzelecki wieczór sylwestrowy, oddział 
Zw. Strzeleckiego Stanisławów . Kolonia, 
urządza 31 gridnh w  lokalu własnym przy 
ul. Konopnickiej 15, „W ieczór Sylwestro­
w y "  z wielu niespodziankami.

Racjonalna oszczędność.
Jaknaidalei posunięta oszczędność w  biu

rach : urzędach ostatnio napotkała na bar­
dzo ważną nowość, pozwalając? pow3żnic 
ukroić wydatki na pozornie m ilo znaczą­
ca rzecz, a jednak pochłaniająca pewną 
kwotę, mianowicie na bibule do wycieraj- 
;v,a atramentu.

Pojawiły się w handlu bardzo estetycz­
ne. praktyczne, zastosowane do wszelkich 
Rurek, nader oszczędne -w użyciu suszki 
..Ovalo“ .

Bibuła ipri mechanicznie nawijltia. ściśle 
przylega i zostaje zużyta do ostatnieg 
kawałka bez marnowania najmniejszej 
nawet czystki, co ma miejsce w d.ofvcli 
czasowych surzkadi. N3dwyraz prosta 
konstrukcja w zmianie bibuły. vwsoki ga­
tunek papieru oraz cena całci suszki niż. 
sza. niż koszt samej tylko bibuły, każe 
wróżyć temu światowo opatentowanemu 
Wynalazkowi ,,Ovalo‘ ‘ kolosalne wziecie.

SS.

P ro g ra m  ra d io w y .
Czwariek, 28 grudnia.

Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Atroy-
cja poranna. 7 ‘55— 11*40: Przerwa. 11*40: 
U ‘4u: Codz. przegląd prasy polskiej u ‘50: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
11*57 : Sygnał czasu z Obserwatorium Astro 
r.omtcznego w  V* ar sza wie. hejnu z W ieży 
Mariackiej w  Krakowie. j2 ‘05: Wesoja mu. 
zuka z płyt. i2‘30: DzaenniK południowy. 
12*35: Wiadomości meteor. 12*38: Trans, 
z Warszawy. II. Symfonja D-dur Brahmsa 
(piytyi- 13*15— 15*25: Przerwa 1525; lw ó w  
ska Gleida Zbożowa. 15*30: Wiadomość’ go 
-ipodarczc. 15a0: Trans, z Warszawy. 
Godzina muzyki leskiej w  wyk, ork. Jaz­
zowej teatru „Cyganeria**, pod dyr Zdzi­
sława Górzyńskiego z udziałem Mary Di- 
dur - Załuskiej (śt lew). Przy fortepiame 
Ludwik Urstein. 16*40: Trans, z  Warsza­
wy. „Humor to zarowie** —  v y " i  anna 
Fudakowsjca. t6‘55: jvtuzyka z płyt. 17*05: 
T rans, z Warszawy. „O  muzyce łotew­
skiej" — opowie p Władysław Burkath. 
17*20* rra” s. z Warszawy Recital fortepia. 
nowy Panla Scnuberts‘a. 17‘50: Lwowski

biuletyn turystyczny Dyrekcji Kolejowej. 
18: Trans, z Wilna. ..15 lat w  wyzwolonem 
Wilnie* —  wygj. p. Witold Hulewicz. 18*20: 
Trans, z Warszawy. Słuchowisko „Dzwo­
ny" p/g Dickensa. 19: Odczytanie progra­
mu na. dzień następny. ..Silva Rerum** i re. 
oertuar teatrów. 19‘ lti: Rozmaitości. 19*25: 
Trans, z Warszawy. Odczyt aktualny 
j9'40: Komunikat śniegowy ze Lwowa. 
ly ‘43: Trans, ze wszystkich stacyj: kśnn- 
niKat śniegowy. 19*45: Lokalne wiadomości 
sportowe. 19*47: Dziennik wieczorny. !9'5o: 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy Koncert 
popularny w  vyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota, Radzisław Pcier 
(tenorj. przy fortepianie prof. Jerzy Le. 
feld. 21: Trans, z warszawy. Skrzynka 
pocztowa techniczna, korespondencje bie­
żąca umówi i poraj tech-ndcznych udziel: 
p, Wacław Frenkiel. 21*15: Trans, z W ar­
szawy: Dlaszy ciąg ko-ncertu 22: Retrans­
misje ze stacyj zagranicznych. 22*20: Tr. 
z Warszawy. Komun katy. 22*25: Audycja 
wesoła. 2y'25- 24: Retransmisje ze U tad i 
zaigranicznych.

W adom ości sp o rto w e .
ZWYCIĘSTWO UKRAINY W, TAR- 

NOPOIU.
Zespól h ckeń w y lwowskie^ Ukrainy 

pokonał w  Tarnopoir miejscową dru­
żynę Kresy w  stosunku 3 0.

ROBOTNICY ŁODZI POKONALI
P I !  K A R Z Y  G D A Ń S K A .

W  pierwszy dzień świąt Boż, Nar. 
odbył sie w  Gdańsk*! międzymiastowy 
piłkarski mecz robotniczy Gdańsk— 
Łódź. M ecz zakończył się zw ycię­
stwem drużyny łódzkiej w  stosunku 
4:0 (4:0).

Z KIM sPOTKA SIE LWÓW 
W HOKŁJU?

Jak się dowiadujemy, Lw, Okr. Zwią 
zek Hokeja na L o d zę  prowadzi per- 
tiaktucje celem ustalenia terminów

spotkań reprezentacji Lw ow a z  Kra­
kowem, Śląskiem i Czerniowcami. — 
W arszawa na zaproszenie dotychczas 
nie odpowiedziała. —  Jak donoszą pis­
ma krakowskie, projektowane jest spo 
tkanie L w ów — Krynica. Oficjalnego za 
proszenia Krynicy LO ZH L jeszcze nie 
otrzymał. —  Jeżeli w ięc warunki auno 
sferyczne dopiszą, będą nasi zawodni­
cy  mieli bardzo pracowity sezon.

ZA PR ZE M YT  ZAPALNICZEK.

Pod zarzutem przem ycania zapal'li­
czek został przytrzym any na stacji ko 
lejowej w  Stanisławowie 20-1 etr/ 
uczeń szkoły techniczne: we Lw ow ie 
Eugeniusz Iwasiuk, zamieszkały p:zv 
ul. Zadwórzańskie.i 6 . Podczas rewizd 
znaleziono u n iego 5 zapalniczek

WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYCH
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO WE LWOWIE 
wylosowanych w myftl §  22 statutu w dniu 20 października 1933 r-

4*0 konwersyjnych
przy 14 losow an iu  w sumie 11*300 z ło ty c h

i

4’1,'t konwersyjnych
przy 14 losow an iu  w  sumie 600 złotych

4% konwersyjne (56-let.)
Ser. iri Ser. IV. Ser. V.
po 1.000 zt. p 0  500 zł. p 0 100 zt.

543
I

414 | 7313 49 5142 ;0904
551 1474 | 8303 U 00 5885 10918

1446 2059 1371 8306 11109
1 3532 4112 1563 10137 ,
i 3702 4450 4252 10615 I

J089 458’’

i

I 'I
4Ya konwersyjne (52-!eL)

Ser. V .
po 100 zł.

243
304
694

728
790

1257

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lw ow ie wzyw a niniej- 
szcin posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału 
od dnia 31 grudnia 19?8 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa v\ >. 
Lwow ie zgłosili, ponieważ oprocentowanie tych Iłstów zastawnych z oznaczonym 
dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacono, będą one przy odbie­
rana kapitału ootrącone.

Na rachunek Towarzyrtwa kredytowego wypłacać także będą powyższe 
listy zastawne —  następujące domy bankowe-*

1. Powszechny Bank związkowy w  Polsce.
2. Warszawski Bank dyskontowy we wszystkich swoich oddziałach.
W Wiedniu: Wiener Bank-Yerein.
We Lwów c, dnia 20 października t933.

Oyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie.
JPrttedrule nie będzie płacony.



Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

IX. Km. 345/33. Edykt licytacyjny ara/, we-
"ale do zgłoszenia wierzytelności. Na 

wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego
)ddz we Lwowie, jako strony egzekwują­

cej wierzytelność w kwocie 8119 zł. z pa. 
odbędzie się dma 16 lutego ly34 o godz. U 
przedpoł. sala Nr. IL w biurze Nr. 1 Sadu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie przy ul. 
Sędowei ), 7. na zasadzie postanowieniem 
z dnia 10 X( b. r. zatwierdzonych wa. 
unkó;\ licytacja następujących realności: 
ks. gr. gm. miasta Lwowa; whi. 286 śrd ; 
oznaczenie realności: realność pod l.kons. 
294. położona we Lwowie przy ul. Halic­
kiej 1. orj. 19 i u! Sobieskiego 8. składająca 
się z pb. Ik. 394—399 o łącznej powierzchni 
388 m. kw„ na których stoi dom 4 piątro- 
wy z mezaitinem i mieszkaniami na podda­
szu. Wartość szacunkowa wraz z przynal. 
389.927 zł., najniższa oferta 194.963 zł. 50 
gr. Do realności whi. 286 ks. gr. dla śrd. m. 
cwowa należą następujące przynależność : 
11 muszli wodociągowych, 9 kuchenek ga­
zowych, 6 waniem. 6 piecyków gazowych. 
9 umywalni, 4 kociołki. 3 żarówki z umt>r.i 
mi, 7 żarówek hermetycznych, kociół. 8 
świeczników elektr.. 17 lamp sufitów, i td„ 
oszacowane na 22.287 zł. Poniżej najniższe! 
ofe ty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadj Grodzkiego M emskiego 
we Lwowie, rewiru IX.

Dnia 29'listopada 1933. 5224/K

Km. 489 33. Edy„t licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony eg zek w u jące j  Jozefa Kun- 
stlingera w  Podgórzu odbędzie sie dnia 30 
stycznia 1934. o godzinie 8 przed nołu- 
dniem. w biurze Komornika Nr. 11/1. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków hcy 
racja nastcpujacci renhiości: Re»lnnść
w Chorostko-wic położona pod lkons. 498. 
składająca sie z parceli, budowlane] obsza­
ru 750 m. kwadr. w grantcaci. 0<1 wscho­
du Jozef Bteich. od zacnodu S rym Fi-nk. 
od północy i południa droga. Nierucho­
mość powyższa oszacowana została na 
700o zł. wraz z przy należnościami. Najniż­
sza oferta wynosi 3500 zł. Nieruchomość 
powyższa stanowi własność zobowiąza­
nej Fretdy Drcsskr i w ie.i posiadaniu sie 
znajdująca. Popiżei ttajniższei oferty sprze_ 
daż nie nastąpi. Do nieruchomości powyż­
szej należą następujące przynależności 
dom parterowy mieszkalny, kryty gonta 
mi składający sie z trzech pokoi, kuchni 
i komory^ oszacowane na 4000 zł. Warun­
ki licytacyjne i odnoszące sie do tych. 
realności dokumenty może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć w  godzinach urzę­
dowych w  biurze Komornika. Takie Pt awu 
wobec których niniejsza licytacja był%bw 
niedopuszczalna, należy ogłosić w  Sadzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie 1icv- 
tac.\ inyrn przed rozpoczęciem licytacji ina- 
czci pretensji tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałyby tuż znaczenia.

Komornik Sadu Grodzkiego
Kopyczyńce. dm 16 grudrOa 1933. 5514/K

VI. Krn. 3071/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądtł Grodzkiego miejskiego we Lwo 
■wie Rew. VI. z  siedziba urzęd. przy ul. Ja­
nowskiej 74 na zasadzie aTt. 602 K. P. C 
obwieszcza, że w  dm. 2 stycznia 1934 o go 
dżinie 10 ramo odbędzie się licytacia pu­
bliczna ruchomości należących dc dłużnika 
w  mieszkaniu we Lwowie przy ul. Fran 
dszkańskiei I 12 urządzenie domowe ł kan 
celaryjne. oszacowanych na łączna sumę 
— zł którą można ogladać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej
oznaczonym.

Lwów, dnia 23 grudnia 1933. 5516/K

Km II. 490/33. Obwieszczenie. Juliusz 
Szołłginja, Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Tarnopolu. Rewiru II., zamieszkały
w Tarnopolu. Tisaz Adlera 2. na mocy
art. 602. 603 i 604 K. P . C. ogłasza że 
w  dniu 4-go sfyczw  1934. r.. o godzinie 
10-Te.i. (nie później ieJnak niż w dwie go­
dziny) w  Tai norom, uh Piłsudskiego, od­
będzie się spnzedar z przetargu publicz­
nego ruchomości, składających się z urzą­
dzenia domowego, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 1123. na zaspokojenie wierzy- 
teJn^ści Pod )lsfciego Banku Spółdzielczego 
w Tarnopolu. Powyższe ruchomości moż- 
na oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji. 5515/K

Tarnopol, dnia 7 grudnia 1933.

Km. 811/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Zaleszczykach zawia­
damia. że dnia 29 grudnia 1933. o godz. 10 
rano w  sali Nr. 5. Sądu Grodzkiego w Za­
leszczykach odbędzie się licytacja realno­
ści obiętej realności whł. I ks. gr. Dzwi- 
macz. Maksymiliana Najdana własnej, 
składaiacej się z par. bud. 36 i pr. gr 62 
oraz realności objętej whi. 357 ks. gr. cmi- 
•y  katastralnej Dzwiniiacz, Fedory Juryi- 
truk z im Najdan własnej zog 1044 się 
składaiacej. Wartość szacunkowa obu real­
ności wynosi 18276 zł. y cze*n mieśol się 
♦akże wartość przynależności. Najwyż­
sza oferta pr. bud. 36 wraz z bud arkami 
Wynosi 13.279 zł. 95 gr. Najst yższa oferta 
pr. gr. 1044 wynos* 559 zł. 50 „  Proło-

kół opisania  i o szacow an ia  można p rz e j ­
rzeć  w  biurze  Kumornika w  godzinach 
ii™ędowych. In te re so w an y ch  w z y w a  sśe 
do z g ł o s z e n i  sw y c h  p ra w  w term inie  
u s ta w o w y m  5510/K

Komornik Sadu  ' r  '"k iego
Zaleszczyki, 6 gruauu 3>

Km. 644/33. Edykt J i c j U s i j n y  o r t  z we- 
zwanie do zg łpszen ia  w lerzyte lności.  Na ; 
w.rsiosek A nny H paousek  v D łmazlicach. 
odbędzie się dnia 1 lutego 1934 o godz. | 
10 przed poł„ w  biurze Sadu Grodzkiego 
w Busku k Lwowa l icy tacja  realności obj. 
w/fi. 3361 gm kat. Busk. składaiacej się 
z pbud. ikar. 172/1, na której pobudowa­
ną lest kamienica jednopiętrowa wła­
sność Paśki Myśków ur. Pawlik. Wartość 
szacunkowa wynosi 34 105 zł., najniższa 
oferta 17.052 zł. 50 gr.. poniżej której 
sprzeaaź nie nastąpi. W aru n k i  licytacyjne* 
protokoł opisania i ocenienia można przej­
rzeć w  biUTze Komornika w godzinach 
urzędowych. 5511 /K

Busk. k. Lwowa, dnia 20 grudnia 1933. 
Komornik Sadu Grodzkiego

Km. 493/33. Edykt l icy tacy jny  oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Jana i Anieli 
Słupskich w  Bobrce odbedzie sie dnia 30. 
stycznia 1934 o godzinie 8 przed połu­
dniem w biurze N> 11/1. na zasadzie ni- 
niejszeiri zatwierdzonych warunków, licy­
tacja następującej realności: Nieruchomość 
składająca sie z parceli budowlanej i ogro­
dowej. stanowiąca jeden kompleks w Kopy- 
czyńcach położona, pod lkons. 395 i grani­
czy od wschodu Władysław Jaśkiewicz, 
od zachodu Marja Blatkiewicz i uliczka, 
od północy Marian Kominowski. od połu-, 
dnia Wawrzyniec Szpak. Nieruchomość po­
wyższa wraz z przynależnościami oszaco­
waną została na 3650 zł Najniższa oferta 
wynosi 2736 zł. 75 gr. Powyższa nieru­
chomość jest własnością zobowiązanego 
Stanisława Dom ;reok ieso i w jego posia­
daniu sie Miaidujaca. Poniżei najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi. Do nierucho­
mości powyższej należą następujące przy­
należności: dom parterowy, kryty słoma, 
z piwn :cą. stodoła ze stajnia, kryta da­
chówka. drzewa ow o«»w e i ogrodzenie, 
oszacowane na 2150 zł! Waiunki licytacyj­
ne i odnoszące sie do tych realności do­
kumenty inoże każdy mający cheć kupna, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biu­
rze komornika. Takie prawa wobec któ­
rych niniejsza Iicy tacia byłaby niedo- 
pr izczalna. należy zgłosić w Sadzie naj­
później na wyznaczonym tei minie licyta­
cyjnym przed rozpoczęciem licytacji ina­
czej pretensja tego rodzaju co do samej 
nieruchomości me miałaby już znaczenia 

Komornik Sadu G^odzkmgo
Kopyczyńce .  dnia 18 grudnia 1n \5. 5513.K

E. 712/33. Edykt licytacyjny oraz ve 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wm^rsek p. Samsona Dodyka i. tow.. iako 
strony egzekwującej odbędzie sie dnia ?9 
stycznia 19.34. o godz, 10 pr/edooł. w biu­
rze Nr. 8. na zasadzie zatwierdzonych “ "a- 
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Horoszn-.r u. •*) Włił.: 27: 
b) W hi.: 46; c) Whi.: 561; d) Whi.: 1244; 
e) Whi.: 831. Oznaczenie realności: ad a) I 
1/4 cześć pb 398 ppgi Lł ». 385/1. 1617/). i 
1745/2 i 1746/2 — role, ad o) 151496 czy 
ści: ppgr. 1787. 1788, 1849 ’ S50 i 95012 — 
rob ; ad c) 45/1984 części pgr. 1352 —  ro­
la; ad d) 15/496 części pgr. 817/2: ad el i 
1/2 pgr. 1127 —  rola. Wartość szacunko­
wa wrra? z przynależ,: ad a) ?56 zł ; ad 
b) 22 zł. 55 gr;. ad c) — ‘90 zł.; ad d) 9*06 
z ł : ad e) 12*50 zł. Najniższa oferta: ad  
a) 170‘66 zł.; ad b) 15‘02 zł. ad c) —‘60 zł 
ad d) 6*04 zł.; ad e) 8*32 zł. Do realności 
whi. 27 ks. gr. Hmoszowa. należą nastę­
pujące przynależności: 3 gruszy i 2  iablo- 
nie, oszacowane na 1 zł. Poniżei najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi

Kom ornik  Sądu grodzkiego.
Mblntca dnia 19 grudnia 1933. 5312/K

Lcz X ill Km. 2188/33. i 2189/33. Edykt 
licytacyjny ora- wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Komornik Sądu Grodzkiego, 
rewiru XIII. w Krakowie, urzędujący przy 
ul. Szlak 31. obwieszcza, iż na wniosek 
wierzycieli Marii Jaworskiej w  Poznaniu 
i Bolesława Chronowskiego w  Wielopolu 
skrzyńskiem odbędzie się dnia 12 lutego 
1934 r.. o  godzinie 11 przed południem 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie przy ul. 
św. Jałta 22, w  sali Nr. 2. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjny ch. 
licytacia realności whi. 410 i whi. 781 ks. 
gr. gm. kat. Prądnik czerwony objętych, 
dłużnika Jana Sitka, starszego własnych, 
a składających się z parceli bud. Ik. 239 
o powierzchni 2<j9 m kwadr., parc. gr. 
ik. 498/6 o pow:erzchiu 1665 m. kwadr. — 
domu wmz z  przybudówka, studni, szopy, 
przynależnirch do lwh. 410. —  i parć. gr 
ik. 123/1 o Powierzchni 9 ar 82 m. i myc. 
gr Ik. 124/2 o powierzchni 17 ar. 12 m., 
należących do whł. 781. Wartość szacun­
kowa obydwu realności wynosi 6695 zł.
70 g-. Najniższa oferta wynosi 4517 zł. 12 
gr. W.adjum wynosi 668 zl 70 gr. Poniżej 
najmilszej oferty sprzedaj nffie nastąpi-
Warunki licytacyjne i dokumenta odnoszą- 
oe się do powyższych nieruchomości,, prze- 

, glądać można w  godzinach urzędowych

od godziny 8— 10 rano w biurze podpisu- ! 
nego komornika do dnia 25 stycznia 1934 j 
r., a od tegoż dnia w  Sadzie Grodzkim 
w Krakowie przy ul. św. Jana biuro Nr. j 
2. Takie prawa do nieruchomości, której  ., 
uczyniły licytacje niedopuszczalna, należ', j 
zgłosić najpóźniej przed terminem licyta­
cyjnym. pod zagiożeniem. że w przeciw- j 
n.ym raae. nie wolno ich v ięcei doch 
dzić w odniesieniu do tych n’ 'homośc.

Dnia 19 grudnia 1933. 5509/K

I. Km. 2902/.'?' Obwieszczenie. Na żada ■ 
nie Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie. Komornik Sadu Grodzkiego w  Na­
dwornej. rewiru 1.. urzędujący w  Nadwór- 
nej przy ul. Mościckiego, na zasadzie art. 
679 K. P. C obwieszcza że w  dniu 31. 
stycznia 1934 r.. od godziny 9 rano. w  sab 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Nadwórnej 
Nr. 24 odbedzie sie sprzedaż z publiczne 1 
licytacji nieruchomości, orawa wydobywa­
nia żywic ziemnych 1 udziałów brutto 
w produkcji a w  szczególności: A) pól
naftowych: a) „Raoul X “ objętego whi. 263 
księgi naftowej Sądu Grodzkiego w  Na- 
dwótnej. utworzonego dla pgr. Ik. 2658/2 
w  Bitkowie; b) „Raoul IX ‘‘ objętego whi. 
344 tej samej księgi naftowej, a utworzo­
nego dla pgr. Ik 2684/3 i 2684/4 w Bitko- 
w 'e; c) „Raoul V l“ objętego whi. 292 tej 
samej księgi naftowej, a utworzonego dla 
pgr. ik. 2700/6 w Bitkowie; i> „Raoul V II‘‘ 
objętego whi. 274 tejże księgi naftowej. 
a utworzonego ula Psr. 1'k. 2708/1 w Binko­
wie; u) „Raoul v 111“ objętego whi. 267 tej 
samei księgi naftowej, a ttfworząjtego d'a 
pgr. Ik. ’ 2705/1 w Bitkowie: f) „Karpaty
1“  objętego whi. 268 teiże księgi naftowej, 
a utworzonego dla pgr. ik. 2696/1 w  Bitko­
wie; g ) „Karpaty 11“ objętego whi. 272 tej­
że księgi naftowej, a utworzonego dla pg-. 
Ik. 2688 w  Bitkowie; h) „Kai paty 111“  op­
iętego whi. 273 księgi naftowej, a utworzo­
nego dla pgr He. 2687/1 w Bitkowie; 
i) ..Karpaty IV“ objętego whi. 271 powyż­
szej księgi naftowej, a utworzonego dla 
pgr. ik, 2504/3 2503/1. 2510/1. 2511/2 w  Bit- 
kowle. z prawem w ydobw  ania żywic 
ziemnych i znajdująca sie na tychże Konai- 
niać budynkami fabrycznymi i gospodarz 
czerni i inuemi przytiależności.ami. B)
1) realności obietei whi. 449 gm. kał Btt- 
ków. Dr. Szymona Segila wTasnej; 2) 1/8 
części obj. whi. 1360 gm. kat. Bitków i 32/64 
części realności obj. whi. 1497 gm. kat. 
Bitków. Towarzystwa Naftowego „Segtl“  
Spki z ogr udpow w Nadwórnej własnych. 
C) następujących udziałów Drutto wpisa­
nych na rzecz Towarzystwa Naftowego 
..Segil" Spki z ogr. o cipo w w Nadworne) 
w  startie biernym pomższ^cn poi nafto­
wych: a) 13 'A % prutto w produkcji w y­
dobyć sie niaiacei z pola naftowego „Kar­
paty V “ objętego whi. 238 ts. księgi nafto­
wej; b) 13 .'•:■% brutto w produkcji m oe. 
ralów żywicznych wydobyć s;e mającego 
z podziemia pola naftowego ,.Raoul 11“ obi 
whi. 317 ks;fg i naftowej; c) 13!^% brutto 
w produkcji wyaobyć się maiacej z pola 
naftowego „Segi! T' objętego whi. 319 księ­
gi, naftowej; d) 1314% brutto w  p-odukefi 
wydobyć s*ę mnącej z poddemia pola na­
ftowego „Segi! 11“  obj. whi. 321 tejże ksle 
2l naftowej; e) 1% brutto w prodtikcił 
/. podziemia pola naftowego „Karpaty 1“ 
whi. 268 powyższej księgi naftowej; f)
1 1/3% brutto w  produkcji z podziemia pola 
naftowego ..KarpatyH“  obj. whi. 272 po- 
wyżseej ksiea naftowej; g) 1% brutto 
y produkcji' * podziemia pola naftowego 
Karpaty HI1* obj. whi. 273 księgi naftowe!; 

h) 2/3% brutto w produkcji 1 podziemia 
pola naftowego „Ranni V II“  obj, whi. 274 
księgi naftowej: i) 7/8% brmtc w  produkcji 
z podziemia p >ia naftowego „Raoul Y I“ . 
obj whi. 292 księgi naftowej, położonych 
w  Bitkowie powiecie nadwórniańskim. wo­
jewództwie Staoisławowskiem. k‘ óre sta­
nowią własność Towarzystwa Naftowego 
..Segił“  Ski 2 ogr odrow  w  Nadwórnej 
i Dra Szymona Segila przemysłowca w  Na­
dwórnej. Nieruchomości te maja urządzona 
księgi hipoteczną i naftowa przy Sadzie 
Grodzkim w Nadwórnej Powyższe nieru­
chomości ich przynależności ; udziały 
brutto oszacowane rośfały na sumę 314.849 
zł. 20 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie sie od 
cany wywołania t. J. od kwoty 236,136 zł 
Licytant przy«tępujacy do prreiargu. powi­
nien złożyć rękojmie w gotowiźnie w kwo­
cie 31484 zł. 92 gr albo w takich papie­
rach wartościowych, bądź książeczkach 
okładkowych, instytucji, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że pa. 
pięry wartościowe przyjęte będą w warto­
ści % części ceny giełdowej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne o ile dodatkowym publicznem 
obwieszczeniem pic będą podane do wia­
domości warunki odmienne, że prawa osób 
trzecich nie beda przeszkoda do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nic złoża dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sadu. 
nakazujące zawieszenie egzekucji, te 
w c'ągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać w  dni powszednie od 
godziny 8-mei do 18-ej. akta zaś postepo- 
waf»t» egzekucy inegn można przeglądać 
w  Sądzie. 54.34 V

l 'omornik Sadu Grodzkiego. 
Nadwóma. dnia 15 grudnia 1933.

II. Km. 2154/33. Edykt bcytaei jny. Dnia 
9 lutego 1934, godz. 9‘30 przed południem 
odbedzie sie w Sadzie  Grodzkim w Białej, 
biuro Nr. 9. lity tacyIna sprzedaż realność! 
Nr 194 w Kozach objeiei wykazem hipo­
tecznym L. 194 gm. kat. Kozy. obejmującej 
parcele budowlana, oraz 7 parcel grunto­
wych łącznie 2 biorgi 1200 sążni wraz z po­
łowa starego budy nku mieszkalnego •1rew- 
manego. o jednej izbie, krytego częściowe 
papą, częściowo słoma, z stajnia, na trzv 
sztuki bydła pod jednym dachem, oraz po­
łowa stodoły drewnianej. Na realności 
ciąży prawo dożywotniego bezpłatnego 
użytKOwania 1 morga gruntu, oraz służeb­
ność przecnodu. przejazdu i przegonu by­
dła. Wartość szacunkowa zł. 4 650. Najniż­
sza oferta zł. 3.060 Warunki licytacyjne 
przeglądać można w ljiurze Komornika 
w godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11
Białei u! 11 L is topada  14. 5500

X. Km. 897/33. Komornik Sadu Grodz­
kiego w Krakowie, rewiru X. urzędujący 
przy ul. Garbarskiej 7. zawiadamia, że na 
wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Królewskiej Huty w  Królewskiej Hucie 
odbedzie się dnia 29 stycz na 1934. o godz. 
11*30 przed południeni. w biurze Nr 3 Sa­
du Grodzkiego w  Krakowie, św Jana 22. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja realnpści lwh. 511 ks. gr. gm. kat. 
Kraków Dz. XIII. Zwierzyniec. Realność 
ta składa sie z parceli gruntowej ikat. 1378. 
obszaru 4737 m. kwadr, i parceli gruntowe- 
lkat. 1367 obszaru 4736 m. kwadr. Parcele 
te stanowią grunta orne. Do realności tei 
przynależą uprawnienia służebności,, miano­
wicie: prawo di echodu. przejazdu i prze­
gonu południowym szlakiem parceli bu­
dowlanej lkat. 501 parc. gr. 'kat. 253 2 
i części parc. gr. 258/1 realności iw h 508 
teiże księgi gr„ oszacowane na 600 7.1. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno­
ściami 21.914*50 zł. Najniższa oferta 
14.609*67 zł. Poniżei najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi 5496/K

Komornik Sadu Grodzkiego, rerc im X.
Kraków, dnia 19 grudnia 1933.

AM O RTYZACJE
I. Nc. 80/32. Zarządzenie umo/rzenia. Na 

wn-osek d. Franciszki Probstowej. żony 
prokurzysty Firmy ,.Gazolina“  w  Bory­
sławiu. zarządza się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które miały zaginać i 
wzywa sie posiadaczy tych Papierów, aby 
zgłosili swe prawa do jednego roku od 
daty ogłoszenia tego edyktu w  gazecie 
urzędowej. W  razie przeciwnym ttzttałhy 
Sąd po upływ**, tego, terminu te papiery 
wartościowe iako pozbawione znaczenia. 
Orzeczenie papierów wartościowych: Po
dziesięć kuponów od zbiorowych czterech 
akcyj „Gazoiiny** Spółki akcyjnej we Lwo 
wie obecnie w  Borysławiu Nr. 022671 do 
022680, 022681 do 022690. 022691 do 022700 
i 022701 do 022710, op/ewałacych na w y­
płatę dywidendy za rok 1930 w  kwocie po 
20 zł. od kuponu.

Sąd Okręgowy w Samborze Wydz. 1
dnia l ł  listopada 1932. 1583

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 12/33. Zastanawia sie postępowanie 

ugodowe do majatku Leiba i Pepi Huttne- 
rów z Sędziszowa, po myśli § 56 ord. ug.

Sąd Okręgowy, Wydział L
Tarnów, d n i a  25 l i s t o p a d a  t05 .: 5493

I. Sa 17/33/10. 1’oeiepowanię ugodowe 
dłużników Mojżesza Arona Długaczai false 
Dreschera i Herscha Brflla. ni^porotokoło- 
wanych kupców w Tarnopolu, zostało za­
stanowiono. Dłużnicy cofnęli swój wniosek 
t godowy.

Sąd Okręgowy Wydział I
Tarnopol, dnia 9 listopada 1933. 5508

I. Sa 22/33/2 Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Izydora 
Schwarza, nieprotokoło^wego kupoa to­
warów bławatnych w Grzymałowie. Komi­
sarz ugodowy: Franciszek Juzwa. kierow­
nik Sądu Grodzkiego w  Grzymałowie, 
Zarządca ugodowy: Samuel Kleiner, re­
staurator w Grzymałowie. Audiencja do 
zawarcia ugody między dłużnikiem a jego 
wierzycielami odbedzie się w  Sadzie 
G-odzUm w Grzymałowie, dnia 29 stycz­
nia 1934. o godzinie 10 rano. Czasokres 
zgłoszenia wierzytelności do dnia 27 
stycznia 1934.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnopol, dnia 20 grudnia 1933. 5507

f i  R M  V.
Firm 156/33. Do rejestru spółek wpisano 

firmę: Elektrownia w* Borszczcwie. Rosen- 
hlatt - Kahane. spółkę jawna- Przedmiot 
wytwarzanie i rozdzielanie e.ierg.ji elek­
trycznej. Spólnicy: Rubin Rosenblatt, Nach- 
man Rosenblatt. Sucber Kahane 

Sąd Okręgowy
Czortków 22 grudnia 1933. 5501

UNIEWAŻNIAM weksle na kwotę '4.500.zł/ 
w odcinka Hi po 200 zł. in blanco - pod.' 
oisąmi Władysław Urbanek J Jaitna' 
Urbankowa. wydane firmie H. Tabisch.1 
Krosno. ~ 5446

Redaktor o d p o w ie d z ia ln y . |ajjan B rrn ad iu k , Z drukarni „Słowa Dofskiezo“ . Lwów, ul. Zimorowicza 15.


